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„Siełdy nie dokonymują żadnych tranzafcyj dofarami. 
Rarządzenia prez. Roosevélta spowodują obniżke kursu 
j dolara.-Afcje Banku Solskiego mają tendencję zwyżfiomą. 
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aj Nasz warszawski korespondent go0-) kach zupełnie nie był zanotowany. —jw swoim czasję w roku 1931 w Niem-| ważnie kurs złota a mianowicie ruble 
a bodarczy telefonuje: Stwierdzić można, że poza niepewnemij | czech. Podkreślić też należy, że marka |zjote podniosły się do 5.10 a dolar zło. 
Dzień wczorajszy upłynął w Warsza. | nastrojami, zarządzenia w Ameryce nie |niemiecka latem 1931 roku mimo kra. |ty do 9.40, 

20 © pod wpływem nadchodzących z spowodowały ujemnych objawów wichu banków utrzymała się przy paryte- Zrozumiałe jest, że w tego rodzaju 
| eryki wiadomości o wyjatkowych Warszawie. Należy stwierdzić, że Bank|cje, Sytuacja Stanów obecnie jest bez-| sytuacji Bank Polski zajął stanowisko 
ły adzeniach ochronnych. Niepewność; Polski nie posjadą większej liczby do-|porównania lepsza od sytuacji Niemiec| wyczekujące. Należy oczekiwać, że 
vydh "ACJi, jaka sie wytworzyła w związ- | larów, używając do pokrycia obiegu | w roku 1931. Stanom Ziednoczonym nie | tranzakcje  dewizami amerykańskiemi 
9,7 przedłużeniem moratorium banko- Pieniężnego niemal wyłącznie złotą, — grozi w wielkim stopniu odpływ kapi-; na giełdach polskich podięte będą po 
„a 0 W Ameryce spowodowała, że zra| Jak wiadomo, w związku ze zmianą sta |tałów, gdyż depozyty europeiskie w | Przywróceniu swobody obrotów dewi- 
d tie przeprowadzano żadnych tran- | tutu Banku Polskiego zamieniał on sy- bankach amerykańskich zostały w cią- zowych w bankach amerykańskich, —. 
|, yi dolarem, a na czarnej giełdzie | stematycznie już od dłuższego czasu'gu ubiegłego roku prawie całkowicie | Przypuszczalnie tranzakcje gotówko- 
|, Warszawie Panował kompletny cha. | zapas dewiz ną złoto. i zlikwidowane, N we podjęte zostaną wcześniej od usta- 
i t Z samego rana Poczęły obiegać po- Na ultimo lutego zapas dewiz zagra- Pozatem Podkreślić należy mocną | lenia sie kursu dolara na rynku między- 
ARSi o tem, że w łonie czynników de- | nicznych, zaliczonych de pokrycia, wyż | sytuację obecnego rządu Stanów Zje-| narodowym. 

dujących toczą się narady nad tem, | nosił w Banku polskim 18,8 mil. zł. — 


dnoczonych, Co przejawia się w tem, : 

2, Ustosunkować się do tranzakcyj de- | Ogromna część tego zapasu przypada | że szeroka publiczność zakupiła bardzo Oświadczenie amer. 
"I zagranicznemi wobec tego, że|na franki francuskie, Inne dewizy: za-| chętnie całe" pakiety borów i: obligacji ministra skarbu. 

p anica tranzakcje te zostały ograni« graniczne odgrywały znikomą rolę, Ża- państwowych, sprzedawanych przez 

(le. Pod wpływem jednak nadesz- pas gotówki w Banku Polskim w dola- banki, które up? 


| ynniają Swe zapasy go- Nowy Jork, 6 marca. 
I Z Londynu wiadomości o tem, że| rach wynosił, około 650,000 dolarów. |tówkowe. Należy spodziewać się, że „„.- Sekretarz skar- 
Jęjzekcie  wszystkiemi dewizami za-| W tej sytuacji jasne jest, że przy ewen. wkłady w bankach amerykańskich zo. |bu oświadczył dobitnie, że Stany Zied- 


hicznemi zostały na giełdzie angiel- tualnym znacznym spadku dolara, ta | staną zagwarantowane w 50:proc przez | 10Czone nie odstąpią od parytetu złota 
y Niej dopuszczone, za wyjatkiem doła. instytucja emisyina nie poniosłaby du- | skarb amerykański a 50 proc, przez Re. | tego rodzaju interpretacją ostatnich 
ku” Postanowiono również i w Pol. żych strat, constructjon Finance Corporation, co |Zarzadzeń byłaby poważnym błędem. 
|, dopuścić do zawierania tranzakcji W polskich kołach finansowych pa- pozwoli na otworzenie banków bez o0- Dodał on, że nP, Szwajcaria. posia- 
Mzaąami zagranicznemj nuje Przekonanie, że aczkolwiek pew-|baw powtórzenia się gwałtownego wy- | da parytet złota, co nie przeszkadza, że 
g Z WYJĄTKIEM DOLARA. ne jest, że cofywania wkładów, wydała zakaz wywozu złota, 
5 t Pênk Polski w związku z tem wy- „DOLAR STRACI NA KURSIE. Mimo takiego zapatrywania się sfer Głównym celem ustawy jest ochro- 
Jag akaz powstrzymania się od kupna |to jednak rząd Stanów Zjednoczonych bankowych na przyszłość dolara, na depozytów bankowych i ujawnienie 
Jih ÓWno dewiz dolarowych, jak i dola- | nie dopuści do stałej dewaluacji, stała] NA GIEŁDZIE WCZORAJSZEJ W |olbrzymich sum w złocie i uniemożlj- 
| gotówkowego. bowiem aktywność bilansu płatniczego WARSZAWIE PANOWAŁ CHAOS. |wienie przez ludność tezauryzowania 
li bankach prywatnych panował, | Stanów będzie przyczyniać się do przy» Dolar gotówkowy nie znajdował od| waluty, 
fho niepewnej sytuacji, spokój, W cią| wrócenia dolarowi jego poprzedniej war | biorców a tranzakcje nie dochodziły do Zakaz wywozu kruszców dotyczy 
Całego dnia wypłacono, względnie | tości, „_* | skutku nawet po kursje 8.50. Na czarnej |zarówno złota jak į srebra. Zabronione 
lwertowano na złote w złocje Za- , Zarządzenia rządu amerykańskiego | giełdzie twierdzono, że kurs dolara spa- |jest tąkże rezeęrwowanie złota przez 
ky vie 800 dolarów, Nacisk publiczno- |nie ida po linii dewaluacji, zastosowa- dnie w najbliższych dniach moniżej 8 obce kraje, czyli używając terminu an- 
| €c na wkłady dolarowe w ban-'nej w Anglii, lecz Po linii, zastosowanej lub do 7,50 zł, Jednocześnie wżrósł po. |gielskiego, t zw. „earmarking*, 
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| Ostre zarządzenia prezydenta Roosevelta. — Rząd obejmuje 
kontrolę nad wszystkiemi operacjami złotem. 


| Moratorjum bankowe we wszysfkich stanach zostało przedłużone. 


? w Londyn, 6 marca. Powyższe decyzje aczkolwiek nie for- [duża doza samoobrony, albowiem 
IR 
o 


Na gieldzie spadek akcyj kopalń złota 
log, , ASZYNĘtONU donoszą: Roosevelt |malnie, to jednak w praktyce oznaczają dewaluacja dolara, o ile Ameryka istot-|trwa w dalszym ciągu. W kołach rządo- 
Jka! następujące decyzje rządu amery- | wycofanie się Stanów Zjednoczonych 2 


nie porzuci złoty parytet, pociągnęłaby | wych wypadki w Ameryce wywołały nie- 
| ©go, które wchodzą w życie w| parytetu złota. za sobą niepożądany wzrost kursu funta, pakój co do przyszłości międzynarodo- 
| ¥ce dziś o 1-ej nad ranem. czyli po New York, 6 marca. | Już dzisiaj mimo, że dolar nie był noto-|wej konferencji ekonomicznej oraz co do 
7 edług czasu Środk.-europejskiego. Władze gełdowe zebrały się dzisiaj wany i Ameryka oficjalnie zaprzecza ko- | rokowań angielsko - amerykańskich w 


| wszelki wywóz złota zostaje wzbro- |i utworzyły komitet ze specjalnemi peł- | mentarzom o wycofaniu się ze złotego | sprawie długów wojnnych. 
v, 2) rząd obejmuje catkowicie kon- | nomocnictwami, upoważniającemi do wy- | parytetu, W City zaczyna się szerzyć pogląd, 
Nad wszystkiemi operacjami w zto- |dawania wszelkich zarządzeń, jakie uzma| kurs funta sz. wzrósł we frankach fr. 


i Me 


1 że rokowania muszą ulec dalszej zwłoce 

| y"atrz kraju, 3) dokonywanie wy» |za stosowne, celem zaradzenia obecnej z 87.30 do 88.50. i że wobec sytuacji, w jakiej się znalazła 

| b, „eZerwowanie złota dla obcych | trudnej sytuacji. Również cena złota spadła w stosunku do Ameryka 

by” nie jest dopuszczalne, 4) przecho- Londyn, 6 marca. | funta o 1 szyling i 1 pens, wynosząc tyl-| Wielka Brytanją będzie musiała do- 

R e złota przez prywatną ludność Zarządzenia prezydenta i Roosevelta | ko 119 szyl. 7 pensów za umcję złota. konać zaplaty następnej raty, przypada- 

Pde zakazane. Certyfikaty clearing- |wywołały w Londynie naogół przychy|- Bank angielski, chcąc utrzymać war- iącej w czerwcu, 

wa, Panków otrzymują moc praw-|uą ocenę. Podkreślają tu z uznanie m | tość funta w stosunku do złota na pozio: | W każdym razie zainteresowanie Londy- 
Ve zality obiegowej, Moratorjum banko- energię i odwagę prezydenta. Istneje po- | mie 1/6 części złotej uncji. postanowił na: | nu sprawami amerykańskimi jest olbrzy- 
lęg Staje we wszystkich stanach prze- |wszechna tendencja „udzielenia pomocy | być złoto no kursie 120 szyl.. czyli 6 fun- |;nie, że sprawa wyborów w Niemczech 

he do czwartku, Ameryce w miarę możliwości, Jest w temltów za jedną złotą uncję, zeszła na razie na drugi plar.. 
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Sytuacja Banku Polskiego:| " 


(P) W związku z szerokiem zainteł% 
sowaniem, jakie budzi obecnie sytuacje 
naszej instytucji emisyjnej, nasz wal” 
szawski korespondent gospodarczy HB] 
zyskał następujące informacje o sytud 
cji Banku Polskiego w ub. miesiącu. 

Zapas złota w Banku Polskim wyk? 
zał dalsze zwiększenie się 1:3 mili. zł 
wynosił 5.134 mili. zł Zapas pięniędzy 
zagraglcznych, zaliczanych do pokryCH 
zmniejszył się w ciągu lutego o 7,9 ml 
do 18.8 mili, zł. Również zmniejszył się 
zapag pieniędzy zagranicznych, niezal 
czonych do pokrycia o 11,3 milj. do SiĘ 
my 65,1 milj: zł. Wysokość udzielany | 
kredytów zmniejszyła się w ciągu piei 
szych dwuch dekad, natomiast wzrósł W 
trzeciej dekadzie o wiele silniej niż W 
poprzednim miesiącu. | 

W rezultacie ogólna sytuacja wyk 
rzystanych kredytów wyniosła w kol 
cu lutego 649 milj, a zatem tylko o 15 
mili, mniej, niż w końcu stycznia: a po” 
fel wekslowy obniżył się o 2 milj, zł. 
546,8 milj. 

Ponieważ obieg biletów łącznie 
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Europa ofiaruje Ameryce pomoc, 


w obawie przed deprecjacją -dolara.—Oferta banków Francji, Anglil"i Szwajcarii. 
WAŁA Nowy York, 6 marca. mając specjalnie na względzie demorali cił depreciacji walut. 
zujące dla handlu światowego skutki Ą Bank Angielski odmawia potwierdze 


„ Według doniesień dzienników banki 
emisyjne Francji, Holandji, Szwajcarii 
t Belgii wyraziły gotowość aE Zjədnoczonyçh’ do międzynarodowej akl oag. 


„Federal Reserve Bankowi“ kredytów Mmmm 


w wysokości równej zyskom w złocie, 


zrealizowanym przez nie kosztem Sta- 

nów Zjedrioczonych. tak, aby nie zaszła Da Ę ursu 0 ara 
potrzeba naruszania zapasu złota w „Fe z 

deral Reserve Bank'* przy wycofywa- nie może odbić się na naszej walucie. 


niu wkadów zagranicznych i ucieczce Należy z naciskiem podkreślć, że nie- | dzi o pożyczki dolarowe państwowe gdyż 
kapitałów. pewna sytuacja, jaką zapanowała na mię- | są one zawierane 
Dzienniki dodają, iż Bank Angielski | dzynarodowym rymku wobęc krachu w z warunkiem pokrycia złotem, 
miał również zaofiarować swą pomoc, | Ameryce Ułatwione zostaną natomiast do pewnego 
A nie może w żadnym wypadku zmniej- |stopnia rokowania Polski, ze Stanami 
szyć sily złotego polskiego, Zjednoczonemi co do uregulowania dlu- 


SUE R x ów wojennych. Natomiast życie po- 
Marka niemiecka. Pokrycie złotego polskiego, jak wynika PUK À HKS DONAN, saang 
(F) Na wczorajszej giełdzie obok|Z sytuacji Banku Polskego w lutym jesti mogą dość znaczne straty. 
chaosu, jaki zapanował przy tranzak- dostatecznie wysokie, a całe niemal po- Jeśli chodz o wywóz do Rosii, to acz- 
cjach dolarem, gwałtownego spadku do Sa EA AT jest w pagen zło- Kolwiek- tranzakcie te zawierane są w 
znały dewizy na Berlin. W obrotach tym, Walutowo więc ewentualny dolarach, jednak jest to tylko: waluta 
międzybankowych „rozpoczęto: tranzak- : spadek kursu dolara nie może odbić | obrachunkowa, albowiem zazwyczaj roz- 
cie dewizowe na Berlin po 211 a zakoń | się na naszej walucie, rachunki dokonywane są w frankach 
czono po 210. Dewizy na Berlin straci- | Natomiast możliwe jest, że gospodarczo | francuskich lub w rublach złotych. 
Sep hh kl a Apos Senn £ poniesiemy pewne straty w związku z ob- | Nie powtórzy się więc sytuacja z przed 
AE ILONA zupełnie nabywców. Spa» miżenięm się waluty amerykańskiej, Jesli | roku, kiedy przy dewaluacji funta angiel- 
dek waluty niemieckiej wywołany jest |chodzi o tranzakcie eksportowe, wiele z | skiego nasze życie gospodarcze poniosła 
niepewną sytuacją polityczną w Niem-|nich zawieranych jest w dolarach. Nie |w związku z wywozem do Rosji dość po- 
czech. skorzystamy: z obniżki dolara, jeśli cho- |kaźne straty. 


wentualnego przyłączenia się Stanów | nia tei pogłoski. ale jej także nie zaprze 


y|? 


natychmiast płatnemi zobowiazania 
spadł o 12,7 mili, a zapas złoota i wal 
zmniejszył się tylko o 6,6 milj., przeć 
stosunek procentowy pokrycia kruszc”| 
wo-walutowego utrzymał się prawie b 

zmiany, wynosząc. 46,25, a pokrycia W? 
łącznie złotem 4461, przekraczając n0 y, 
my statutowę w pierwszym wypad) ki 
o 6,25 proc, a w drugim o 4,61 proc. < 

Ogólny stosunek procentowy weksli y ob 
protestowanych do ogółu weksli ptati ic 
nych wynosił w lutym 1,70 proc. wobŚ/ fe 
1.57 proc. w styczniu. ) 


to; 


Krwawy plon niedzieli wyborczej. . | 


ie Hiweis s ; i À i 


Pi zygotowania do otwarcia Reichstagu. — Grupa Hugenberga Usuwani 
jest od decydującego wpływu w rządzie. 1 


r 
zj Berlin, 6 marca. Berlin, 6 marca: | M 
Komisarz wyborczy ogłosił, że man- Minister spraw wewnętrznych R] M 
daty w nowym Reichstagu zostały po- szy Zarządził przekazanie dowództ%y 
dzielone w sposób następujący: policii w Hamburgu narodowo-socjh; : 

Narodowi socjaliści 288 mandatów stycznemu posłow! Richterowi. Self 
Socjal-demokraci i partja państwo- m. Hamburga podporządkował się: 
wa 125 mandatów. mu zarządzeniu, występułąc rówti 
Komuniści 81 mand. cześnie przeciwko niemu na drogę praw tę 
Centrum 75 mand. | 0 


n 
Czarnorbiałó-czerwoni 52 mand. j 
Niemiecka partja ludowa i chrześci- 
fańsko - socjalni 6 mand. 
Hanowerczycy 1 mand: 
Bawarska partja ludowa 19 mand, 
Razem Reichstag będzie liczył 647 
mandatów» 


wielu aresztowań: W Dreźnie areszto-|pod zarzutem podżegania do gwałtów. 
wano 15 Socjal - demokratów, u któ-|Za kolportowanie ubiegłej niedzieli nie- 
rych znaleziono. broń palną i większe |legalnych ulotek aresztowano 58 osób. 
zapasy pieprzu w torebkach. W Hamburgu przed jednym z lokali 

Koblencii w mieszkaniu pewnego | komunistycznych wywiązała się strze- 
komunisty znaleziono wśród broni Pe. anina z narodowymi socjalistami. Po- 


— 


td 
1 
W. 
nego rodzaju również dwie bomby. Po- |licja aresztowała 11 uczestników zal- |? 
licja dokonała 80 aresztowań. ścia, 
W Monachium aresztowano 7 osób: 


Podpalacz holenderski --hiflerowcem! 


Rewelacja pisuma fircamciuisicie 40 


Paryż, 6 marca. |leaderów partii hitlerowskiej, oraz zło- 
Berlin, 6 marca Korespondent „Le Petit Journal“ do-|żył pisemną deklarację, że jest narodo- 
d; AR LOR: nosi z Monachium, że minister spraw wym socjalistą. 
Liczba ofiar. w ludzjac w. czasie | wewnetrznych Frick. pólecii rządów! BATE 
starć politycznych jakie miały mielsce ha wErakiemnu Grzeńdsięrziócie. wszetkicW _Berlin, 6 marca. 
ubiegłei nocy w Niemczech wynosi we- | środków, aby nie dopuścić do rozpow- Na granicy niemiecko = belgijskiel 
Mg OSO 8. doniesień 6 ZA- | szęchnienia w prasie bawarskiej wiado- | policja niemiecka A e pewnego 
H, ' |mości podanej przez jeden z dzienników emigranta rosyjskiego Podelrzanego 0 
PO we reeta Di nana saskich, wedine ktore] Kojenictdkca dor udzjał z zamachu na Reichstag 
w Oberhusen dwuch komunistów, Za- || uebbe oskarżony o podpalenie Reich- ngng Rel ; 
strzelonych przez niewyśledzonych do- | stągy | Jako poszlaki służą liczne oparzeliz- 
tychczas sprawców i w niewyśledzo- | pył przez dwa dni gościem jednego zlny na rękach rosian'na. 


nych okolicznościach. Pozatem znalezio | wyzszy WOJ OZ OOOO EZZY ZZOZ EOSZZNERA 
m 
rm OSTRZEŻENIE ~- 


Burmistrz miasta zgłosił swe u$ 
pienie. Wkrótce, po godz. 22 grupa OKA 
600 szturmowców hitlerowskich ob 
dziła gmach ratusza. 


Berlin, 6 marc? 

Wkrótce po północy obsadzony A; 
stał przez oddziały szturmowe opróć 

ratusza w Hamburgu również ratusz | „ 

Altonie, w którym znajdowała się ty% I 


"wartą nocna, | 
Berlin, 6 marca] 

Rząd turlngijski zarządził odebrat 

władzy policyjnej burmistrzom, nale” 

cym do partii socjalistycznej. Odtąd uif 
czas nieograniczony władzę policy 
sprawować mają jedynie godni zaufali 


urzędnicy. 
s Berlin, 6 marce] 
Giełda berlińska zareagowała na "if 
nik wyborów silną zwyżką. Przez «%4 
czas dzisiejszego posiedzenia giełdy uj! 
mialy się ożywione obroty przy bat% 
ożywionej tendencji, Szczególnie ZW 
kowały akcje. Kilkuprocentowa zwy% 
jaka zaznaczyał się na początku 
dzenia w dalszym ciągu wzmagała si 


i 

; Berlin, 6 marc] | 

W kołach politycznych przewid! 
í 


muniste przed domem, w którym mie- 
szkał. Również i w Kreutzbergu zabity 
został jeden komunista. 
Berlin, 6 marca, 

Dzisiaj przed południem kilkunastu 
szturmowców w charakterze policjan- 
tów pomocniczych wkroczyło do: bu- 
dynku  „WVoerwartsu*, gdzie mieszczą 
się również biura zarządu głównego 
partii social - demokratycznej. Przepro 
wadzili oni powtórnie rewizje w biu- 


no rano w Berlinie zastrzelonego ko- 
Polskie Towarzystwo Samochodów 


| €FrR6EN 


ostrzega właścicieli samochodów „Citroen* przed nabywaniem nie- A 
oryginalnych, nie nadających się do użytku części dorablanych do i w 


i samochodów naszej marki. Przy kupnie części należy sprawdzić, 
m 
M 
m, 


ń 


że stanowisko premiera nowego gadi 
tu pruskiego obejmie wicekanclerz 4 
pen. 


Berlin, 6 marca 
„Volkiscie Beovachter w swem g 
daniu dla południowy „a Niemiec omau 


rach. ; 

< Według „Berliner Tageblattu* znie- j 

m ( 

wyniki wyborów i domaga się natif] 

| 

m 
ad) 


ważony został przy tem czynnie poseł 
socjal - demokratyczny do Reichstagu 
dr. Herz: 
Berlin, 6 marca, 
W Dreźnie, Koblencii i Monachium, 
policia przeprowadziła liczne rewizie 
w poszukiwaniu broni, dokonywując 


czy jest na niej wybity obok uwidoczniony znak fabryczny. Bez 
tego fabrycznego znaku części nie mają żadnej wartości. Ceny ory- i j n 
ginalnych części zamiennych zostały znacznie obniżone. REKE rekonstrukcji rzadu DA | 
Aż | POLSKIE TOW. SAM, CITROFN 
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Berlin, 6 marca. 
„du Poczdamie czynione są gorącz- 
b we przygotowania techniczne do od- 
ycia posiedzenia Rel.hstagn. Obecny 
Kmacj sejmu pruskiego Okazał się za 
ały dla pomieszczenia nowoobrani ch 
jysłów. Zarządzono więc uzupełnienie 

Czby foteli poselskich w sali ogólnej: 

Berlin, 6 marza. 
i Z całych Niemiec nadchodzą wiadomo 
© o obsadzaniu ratuszy w miastach 
browincjonalnych ! związkowych przez 
szturmowców hitlerowskich oraz stahl- 
tlmowców. Wszędzie wywieszono fla- 
A ze swastyką oraz czarno”biało-czer- 

one, 


Ryga, 6 marca. 

W czasie przybycia do Rygi pociągu 
č obywatelami niemieckimi, którzy po- 
Wracali z głosowania. grupa młodzieży 
Obotniczej urządziła wrogą demonstra» 
¢& Gdy pasażerowie opuścili wagony, 
Ozlegy się okrzyki: „Precz z Hitlerem“ 

co jeden z obywateli niemieckich od 
bowiedział okrzykiem „Heil Hitler", 

Okrzyk ten był powodem bójki, w 
ki iku której trzech obywateli niemiec 
ch poturbowano. 

Odjeżdżających z dworca niemców 
Porzucono zgniłemi jajami i kawałkami 
du, Zajście zlikwidowała policja. A- 
lesztowano 17 osób. Podobne demonstra 
tie miały m. in. miejsce w Mitawie. 


Berlin, 6 marca. 
Według doniesień z Kellinghusen w 
Ulędzielę wieczorem doszło do ostrych 
ré, w czasie których jeden komunista 
Stat zabity przez niewyśledzonych 
rawców. 


r 


Berlin, 6 marca. 
Według obliczeń biura Wolfa. nowy 
śm pruski liczyć będzie 465 do 740 po- 


słów z tego na blok partji rządowych 
wypadnie 250 mandatów. 

Z poszczególnych stronnictw otrzy- 
mają: narodowi-socjaliści 207 mandatów. 


1 PZZZeŁUŻLED ya 


PO ZWYCIĘSTWIE WYBORCZEM HITLERA. 


sOcjal-demokraci 79, komuniści 63, cen- , SEEN", 
|irum 67, iront walki czarno-biało-czer=- 
| "ony 43, partja państwowa 3- 


Wobec tego, że narodowi socjaliści 


Misler i Miuussolimi 


maaja SzPAPŃRGERĆ 


Londyn, 6 marca. 
Dzienniki londyńskie, wspominając o 
wyjeździe Mac Donalda i Simona do Ge- 
newy, wyrażają przypuszczenie, że do 
Genewy przybędą oprócz premiera fran- 
cuskiego i angielskiego także Mussolini i 
Hitler. 

Co do Hitlera, to widoczne jest z uwag 
prasy, iż przyjazd jego nie jest przez Mac 
Donalda tak bardzo pożądany i że Ma: 
Donałd, uważać będze przybycie ministra 


sięw Geomewie. 


spraw zagranicznych Neuratha za wy- 
starczające. Natomiast co do Włoch, to 
wzmianki dzienników zdradzają pewien 
nacisk, jaki istotnie podjęty został przez 
rząd brytyjski, aby skłonić Mussoliniego, 
by tym razem przybył osobiście do Gone- 
wy. 

Wyjazd Mac Donalda nastąpi zapew- 
ne w piątek. Po drodze zatrzymać się on 
mą z Simonem w Paryżu. 


Stosunki sowiecko-niemieckie 


po$śarszają się.—Ustre wwysstąpiemia prasy mo- 
skiemwsfiej przecinko dyftaturze Ritlera. 


Moskwa, 6 marca. 
Wypadki w Niemczech zdecydowa. 
nie wysuwałą Sję na czolo zaintereso- 
wań prasy sowieckiej, odrzucając na 
dalszy plan nawet zagadnienia wewnę- 
trzne 

Cała prasa z ożywieniem omawia wy 
borv niemieckie, 

W doniesieniach korespondentów wła 
snych o tych wyborach prasa uławnia 
wybitnie ostry ton, o czem świadczą 
już tytuły: „Wybory pod lufami faszy- 
stowskich rewolwerów“, „Wybory nie 
mieckje w atmosferze teroru“, „Wwe 
bory pod faszystowskiemi pałkamj w 


jzatrutej atmosferze teroru, prowokacji 


i pooróżek* i t, d. 

Wszystkie Pisma publikują odezwę 
centralnego komitetu „Kominternu“, 
wzywającą masy pracownicze bez 


|wzelędu na przekonania Polityczne i 


przynależność partvina 
DO WALKI Z REAKCJA W NIEM. 
CZECH I GROŻBA WOJENNEJ IN- 
TERWENCJI ANTYSOWIECKIEJ. 
„Prawda“, pisząc z oburzeniem o a- 
ręsztowaniach człpnków part'i komuni- | 
styczneł daje artykułowi wstepnemu ty 
tuf „Eezczelni prowokatorzy i nędzni 
gorgułowcy*, 


Akcja terorystyczna komunistów. 


Berlin, 6 marca. 


k Donoszą z Koloni! o dokonalu przez 

p munistów szeregu aktów teroru. 
cle szklanej zakładów Sindorfa pod- 

yeo zabudowania główdnych skła- 
Ww, które sponęły doszczętnie. 


I Sprawcy pożaru uciekając wystrzel 
2 rewolwerów kilkakrotnie do gonia: 
ch ich strażników nocnych. Żadnego 

tępy dpalaczy nlẹ schwytano. 7 komun's= 

R podejrzanych o udział w tym zama 

hu aresztowano. 


Równocześnie podłożono ogień pod 


Warszawa. 6 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Na ząd polski w ostatnim czasie otrzy 
5 l informację, że elementy wywroto- 
Za Pańskie 
MA IERZAJĄ ZORGANIZOWAĆ ZA- 
BL CH NA PÓŁWYSEP WESTER- 
Sky! TE, GDZIE ZNAJDUJĄ SIE POL- 

E SKŁADY AMUNICJI I MATER. 
M JAŁU WOJENNEGO 

d Ochroną niellcznego oddziału wojs- 

Dolsklego, 

związku z tem dnia 6 marca zarzą 
to ne zostało czasowe wzmocnienie te- 
Qa, oddziału. Komisarz generalny w 
aisku zakomunikował o tem zarzą- 
dóyytu Wysokiego Komisarza ligi Naro 
KZ 
+ 

Agencja „Iskra“ donosi: 
dą pĘcYzią z dnia 14 marca 1924 r. Ra 
to Ul oddała do wyłącznego użytku 
terpa CRO półwysep I basen morski Wes 
w latte, które miały służyć do wylado 
Vania i składania amunicji oraz 

zetu wojennego polskiego. 
tępa zabezpieczenia tvch składów i 


sy materjałów wybuchowych, któ! 


zabudowania gospodarskie jednego z pa 
storów. 

Pod zarzutem pOdpalenta aresztowa* 
no 4 komunistów, Próbie podłożenia 0g- 
nia pod zamek w pobliżu Berghelm uda 
ło się grupie stahlhelmowców zapobiec, 
Sprawcy zamachu zbiegli. 


W samej Kolonii niewykryci ktryczne | 


rozmontowali bezpieczniki elektryczne 
w instalacji oświetlenia ulicznego Oraz 
uszkodzili lampy. Równocześnie donic- 
słono o przecięciu 9 linij telegrat'cznych 
pod Prinzdort na linji Berlin-Wrocław ! 


na linji prowadzącej do placu ćwiczebne na właścicielu stacji. 


Zamach na Westerplatte 


Planowany przez gdańskie elementy wywrotowe. 
Oddział wojsk polskich czasowo wzmocniony. 


re w składach mogą się znajdować, Ra. 
da Ligi na prośbę rządu polskiego zdecy 
dowała, że na Westerplatte może prze- 
bywać oddział wartowniczy wojska pol 
skiego. Skarga senatu wolnego miasta 
Gdańska z teg0 tytułu została decyzją 
Rady Ligi Narodów z dnia 9-go grudnia 
1925 r, oddalona. 

Rząd polski ustalił, że siła tego od- 
działu będzie wynosić 88 ludzi, Jedno- 
cześnie rząd polski złożył zastrzeżenie, 
iż w razie potrzeby Polska rezerwuje 
sobie prawo zwiększenia oddziału war. 
town'czego. 

Oddział wartowniczy przebywa na 
odrutowanej ! odgrodzonej przestrzeni, 
zdala od miasta Gdańska. Wojskowi pol 
scy w mundurach nie wychodzą pOzą n= 
bręb terenu, oddanego do dyspozycji 
polskich władz: 

W ostatnich czasach rząd polski o- 
trzymał alarmujące informacje o zamie= 


rzonym zamachu ma Westerplatte ze: 


strony elementów antyk?nstytucyjnych 


i wywrołfowych gdańskich, l 
CZYŻ O A KANAA D A AZOTY TYTANI 


WĘGIERSKA MILOSC 


to najpiękniejszy film sezonu. 


> Bodpalili oni hulę oraz dokonali szeregu aktów. sabotażu.» 


go w Neuhammer. Kilku podejrzanych o 
dokonanie tego zamachu osobników a- 
resztowano. Wszyscy należą do rady- 
kalnych ugrupowań lewizowych. 


Rieckenbach, 6 marca. 

Nieznani sprawcy wysadzili w po- 
wietrze stację benzynową. 

Wskutek eksplozji wszystkie szyby 
zostały wybite. Pobliskie domy doznały 
większych uszkodzeń. Odłamkami szkła 
poranionych zostało kilka osób. Według 
stwierdzeń policji chodzi tu o akt zemsty 


Należy przytem podkreślić, że w 0-| kog 


statnich czasach bezpieczeistwo w por- 
cie Woln. Miasta uległo znacznemu po- 
gorszeniu. 

Przyczyną tego jest niewątpliwie pOd- 
niecenie umysłów w związku z krwa- 
wem! wypadkami w Niemczech. 

Socjalistyczny dziennik gdański 
„Volkstimm?* zwraca uwagę na na- 
pływ do Gdańska elementów podejrza- 
nych z poza obrębu Wolnego Miasta, 
Nieznani osobnicy w godzinach nocnych 
urządzają napady na przechodniów; o. 
statnio taki wypadek miał miejsce w sto 
sunku do funkcjonariusza Komisariatu 
Generalnego Rzplitej. 

Zmiany personalne w policji, o któ* 
rych donosiła prasa gdańska oraz samo 
wine oddalenie przez senat W. M, od- 
działu policji portowej z pod kompeten- 
cji Rady Porlu — wszystkie te momen- 
ty nie zwiększają zaufania do stanu bez 
pieczeńistwa w Wolnem Mieście I porcie 
gdańskim. 
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O OL jest silnie 


skoncentrowanym 
płynem do usł wystarcza 
więc parę kropel. 


ODOL 


jest bardzo oszczędny 
w uzyciu. 


ODOL 


jest załem łani 


Bójki studenckie 
w Poznaniu 


Akademicy endeccy napadli na 
studentów, którzy zjawili się 
na wykłady. 


Poznań, 6 marca. 

W. dniu dzisiejszym grupa młodzieży 
akadem. niesolidaryzującej się ze strai- 
kiem na wyższych uczelniach, udała się 
do gmachu wyższej szkoły handlowej, 
celem wzięcia udziału w wykładach. — 
Wejście do gmachu było obsadzone przez 
strajkujących akademików, którzy jed- 
nak nie zdołali przeszkodzić grapte prze: 
ciwnej wejść do gmachu szkolnego. 
Wkrótce weszła do gmachu nowa, tlez- 
niejsza grupa studentów strajkujących, 
wzbrojonych w kastety | żelazne kije, 
którzy rzucili się na znajdujących się w 
holłu studentów i korzystając z przewagi 
liczebnej, wyparli ich na ulice. Kilku stu= 
dentów zostało przytem poturbowanych, 
a komendant Legjonu Miodych, Rociań- 
ski zostal cężko zraniony żelaznym ki- 
jem w głowę. 
Grupka mołdzieży, przeciwstawiając 
się, została otoczona przez napastników, 
uzbrojonych w kastety į kije i zaatako» 
wana czynnie, 
Jeden z otoczonych stu.lentów daf 
dwa strzały w powietrze, nie raniąc ni- 


0. 
Ukazanie się oddziału policji skłoniło 
manifestantów do wycofania sle. 


Król angielski 
zachorował 


Londyn. 6 marca. 
Krój Jerzy łest przeziębiony į na zle- 
cenie lekarzy nie opuszcza mieszkania. 
Zaziębjenie ma być lekkie. 


Burmistrz Czermak 
dogorywa 
Londyn. 6 marca 
Burmistrz m. Chicago, Czermak, 
dogorywa. Zgon jego snodziewany 
jest ladą chwila, Dwukrotnie dokonana 
transfuzija krwi nie pomogła: 


Gabinet wojskowy 


w Grecji. 


Ateny, 6 marca, 
Został tu utworzony gabinet wojsko 
wy pod przewodnictwem gen. Plastira- 
są. 
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MARZEC b Dziś Tomasza 


1 Jutro Wincentego 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia' 


Zajście w Widzewie 


zostało zlikwidowane 
przez policję. 


Około żodziny 4-ei popołudniu tłum 
robotników „Widzewskiej Manufaktu- 
ry“, który oczekiwał na wyPłatę zale- | 
głych za ostatyi tydzień zarobków, no-| 
wiadomiońy, że wypłata sie. nie odbę- 
dzie, opiiścił w zupełnym spokoju teren | 
fabryki ij dopiero na ulicy wybił kilka- 
dziesiat Szyb w Kantorze „Widzewskiej 
Manufaktury“ POMA 

Znajdującą Się na miejscu ` policja, 
przywróciła bez użycia broni spokój, 


Egzaminy maturalne 
odbędą się dn. 15-go maja. 


W dniu wczorajszym 'kuratorjum 
okręgu szkolnego warszawsko-łódzkie- 
20 ogłosiło terminy tegorocznych e- 
gzaminów maturalnych. Egzaminy ma- 
tliralnie mają być przystosowane do no- 
wych przepisów o roku szkolnym, t. zn. 
przesunięte do zakończenia roku szkól- 
nego, W ten sposób egzaminy matural- 
ne piśmienne rozPoczynać się będą rok 
rocznie w ostatnim tygodniu maja. zaś 
egzaminy ustne — po zakończeniu ro~ 
Ku szkolnego 15 czerwca, 

"Tylko w roku bieżącym, ze wzślę- 
du na trudności techniczne Przy wy- 
źiaczańii państwowych sit, egzamina.: 
cyinych do szkół prywatnych, będzie 
utzyniony wyjątek, Egzaminy matural-| 
ńe odbędą Ste już: 15 mala, | s. a] 
c „Regulamin egzaminów. maturalnych 
pozostał bez zmian. l TAAN, 


4 


Koss Ae eee 


N Ncpubliżo 
„Wybuch gazu świetlnego. 


Z pod ziemi trysnął słup ognia i kamieni. 


(gb) Wczoraj przyp ul. Piłsudskiego 

58 zdarzył się niezwykły wypadek pod- 
ziemnego wybuchu gazu świetlnego, któ 
ry tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie pociągnął za sobą licz- 
nych ofiar w ludziach. ` 

a Około godziny 11.45 nagle z chod- 
nika 

TRYSNAŁ POTĘŻNY SŁUP OGNIA. 
i płyty betonowe z hukiem wyleciały w 
powietrze. Na ulicy powstała panika. 
Wielkie kawały kamienia uderzyły z 
olbrzymią siłą o mur domu. Fiuk i łomot 
zmieszały się z wołaniem o pomoc kon- 
tuzjowanych. i 

-Przybyła rychło karetka pogotowia, 
po opatrzeniu jedynej, jak się okazało, 
rannej, Marjanny Łaskiej, przewiozła ją 
do-dómu przy ul. Kamiennej 6. 

Na miejsce „niezwykłej katastrofy 
przybyła komisia śledcza i techniczna. 
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` Przenigdy! —. musial uciekać w mll 
czeniu — skorzystać z czasu — ręce 
iimyć — zabrać w skropułach 3 


rego sumienia bolesną myśł, iż stał się 
mimowoli zabójcą!... Musiał pragnąć za 
fómnienia o tym przykrym wypadku, 
który właśnie wskutek jego: milczącej 
Ałciećzki — musiał urostąć'do podejtze- 
nta ó mord niewinnego, miord umyślny: 
kdyby udział jego ręki wstej sprawie 
Wykryto. Boć nie mógłby się tłuma- 
czyć dlaczego przejechał milcząco wo- 
bec trupa — żadnym prawdziwym fak” 
tem; żadnym rozsądnym powodem: toć 
każda jego obrona była tylko nowem 
"przestępstwem — wysadzanie fabryk: 
broni, wywóz pism nielegalnych. 
"+ ":0os zamknął mu usta... nakazał mil- 
czeć o tej sprawie nazawsze.. ʻA- że 
przemilezał o-wypadku, czuł się niekie- 
ady «winnym zabójstwa: jak „człowiek. 
który -boi się sądu ludzi, bo grzech ma 
na sumieniu. A tak w istocie . poniósł 
grech; straszliwy, ponieważ, „z -powvdu 
jego ucieczki został skazany.za  zabój- 
stwo.. za mord — ktoś inny... a jak się 
okazuje. jego rodzony brat!... 
Robert umilkł — łzy mia? w oczach. 
— Powiedz mi bracie, jak m Sposo- 
bem w takich warunkach — gdy jeszcze 
mie minęło przedawnienie w sprawie o 
zabójstwo. Worszyłły... w stosunku do 
. jebie. „ważyłeś “się pojeclać do Kró-i 
*destwa?:..- o URU s 
Jak mogłeś iść:do jamy 'Iwiej —'nie 


OW r L O N Tt 


bacząc na to, że mogłeś byś poznany i 
uwięziony za wybuch w fab i 
gdybyś był rozpoznany, jako 
Grove? A 

— Rzecz prosta... Jechałem bez do» 
kumentów.. jako Roman Czerski, wez- 
wany przez ogłoszenie sądowe.. Przy- 
puszczałem, że ty bracie, zginąłeś daw- 
no w tajgach Syberji... Rachowałem na 
moje podobieństwo do twego wizerun- 


11... 
* Było to jednak wielkie ryzykol 
— Zapewnie.. Zrobiłem to dla... dzie 


a, 
Wstydził się dodać: „i Leny”, Ale 
tamten go zrozumiał. 

Zgadywał, że jakkolwiek Lena łudzi- 
tal się, iż Robert jest Romanem Czer- 
skim, było niepodobieństwem nadać 
dziecku nazwisko legalne męża, gdyż 


ck 


„równało. się to przyznaniu publicznemu, 


iż pod nazwiskiem Grovego ukrył się 
zbieg z Syberji i narażać Roberta na nie 
bezpieczeństwo wydania Rosji przez 
władze autsrjackie, Niepodobna było 
również nadać Jurkowi nazwiska Grove, 
(> Już zdawał sobie teraz sprawę z te- 
$o, co znaczyły słowa rzucone przez 
Szeftla o ślubie w Krakowie, o śmierci 
małżonki Grovego — Iry. Ku wieczoro- 
wi tego dnia obaj mężczyźni 
wstyd fałszywy i porywy samczej zaz- 


Pożegnanie p. woiewody Jaszczołta 


JEGIERSKA MIŁO 


to najpiękniejszy film sczonu: + 


Po krótkich pracach tej komisii — 

RZECZ ZOSTAŁA WYJAŚNIONA. 

Oto wskutek niezupełnej szczelności 
rur gazowych — ulatniający się pod'zie- 
mią gaz przedostał się do podziemnyc" 
przewodów, w których P. A. S. T. pro- 
wadzi swe kable. Monterzy łódzkiej sta- 
cji telefonów, pracujący w demu sąsie- 
dnim, czyścili t. zw. „studnię“ od Kabli, 
nagrzewając jej ściany maszynką ben- 
zyńową. W pewnej chwili 
PŁOMIEŃ MASZYNKI ZETKNĄŁ SIĘ 

Z GAZEM. 

Eksplozja nastąpiła w iym punkcie, 
gdzie gaz znalazł dla siebie najłatwiej- 
sze ujście, t. i. o kilkanaście. metrów od 
tego miejsca, gdzie pracowali rnonterzy. 
_ Brygada robotnicza gazowni miej- 
skiej przystąpiła do pracy nad naprawą 
rur i chodnika. 


I organizac yj spôtecznych.. 


SC 


obu kobiet, acz w odwrotnej kolei. Nad- 
to zrównali się w jednakowej trosce o 
zdrowie Leny. Zrównała ich też jednaka 
niedostępność chorej. A gdy ku wieczo- 
rowi nieco uspokajająco brzmiały przy- 
niesione przez ogrodniczka wiadomości 
o „normalnym przebiegu choroby i minię 
ciu niebezpieczeństwa — dopiero wów 
czas Robert Grove nakreślił Romanowi 
pełny obraz swojej męki: wiłoczono mu 
gwałtem w Krakowie, podobnie jak Ro- 
manowi w Czang-haju maskę. innej oso- 
owości, a jakkolwiek upierął się, nie 
chciał jej: przyjąć, zmuszony był poświę- 
cić się dla oszczędzenia enie ciężaru 
iętna / „kochanki” i zalegalizowania 
ziecka zerwać z własnem nazwiskiem 
i przyjąć nazwisko brata — oczyszczone 
od hańby  stawiennictwem na ryzyko 
szczęścia: przed sądem w Łodzi. , 
W tej chwili Robert mógł! jeno na- 
ponkan smętnym. uśmiechem, pod- 
reślając ironję losu; 
— Jak widzisz zabrałem: ci twoje 
nazwisko, METEREN. 
— Własne, bracie — własne! 
— Legalnie nie moje... podług doku- 


mentów. W każdym razie ukradłem ci. 


zuchwale... imię! ą 

— | przyniosłeś mi cześć i wolność. 

Robercie! Eai 

` — Bo, przypadkiem.. myślałem 0:50- 
bie. Zresztą wprzód — moim czynem i 
ucieczką — przyniosłem ci hańbę i nie- 
wolę. 

— To prawda.. Ale i to było przy- 
yeke ażdy z nas ostatecznie dzia- 
al... HO, KE 

— Z pobudek egoizmu, / Romaniel... 
Bądźmy szczerzy.. | 
Nie, zawsze z pobudek miłości— 
tej, lub innej... z miłości ku kobiecie, 
lub z miłości dla ludzi, jak ty, Rober- 


porzucili | cie! 


Ręce ich zwarły się w mocnym uścis- 


drości — albowiem obu zrównała mądra | ku. 


świadomość, iż przedziwnym zbiegiem o*|. 


koliczności czasowo byli „posiadaczami” 


Późnym rankiem zasnęli, siedząc w 
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|Mistrz sztuki złodziejskiej 


ma już 30-ty wyrok. 
(g) Zygfryd Zajer ma 36 lat i 29 wy: 
roków za kradzieże. Zajer nigdzie 


mieszka, gdyż na wolności jest rzadko. 


Dnia 16 lutego. Zajer udał się na kra* 
dzież, która miała mu przynieść 30-19 
wyrok. Nie była to trzydziesta kradzież 
oczywista, Tych jest daleko więcej. 

Pani Natalja Bastian, zamieszkała 
przy ulicy 28-go pułku Strzelców zasnęła 


ina kanapie. Drzwi były zamknięte. Zajer 
i wszedł do mieszkania. Jeszcze nie wie- 


dział, czy na początku udawać żebraka: 
czy też odrazu zabrać się do kradzieży. , 

Gospodyni spała. Na palcach wszedł 
Zajer do jej pokoju i pocichu, jak złó* 
dziej, począł pakować rzeczy. Szczęście: 
czy nieszczęście (jednemu radość, dru- 
«jemu żal) chciało,/że pani Bastjan obit- 
dziła się. Zajer szybko wycią$nął rękę: 
„Co taska“ — prosił. 

Przerażona kobieta wszczęła krzyk. 

'Recydywista Zajer skazany został ná 
3 lata węzienia. S 


„ Nie chcą żyć. 
Dwa zamachy samobójcze. 


(gb) Dwaj bardzo młodzi ludzie pró: 
bowali wczoraj odebrać sobie życie. —- 
Przy wodnym Rynku 12 napił się W 
celu samobójczym kwasu solnego 23 i¢ 
ni Jan Skowron. Lekarz pogotowia mię 
skiego po przepłukaniu żołądka o żwióżł, 
denata w stanie ciężkim do szpitala imi 
Prez.: Mościckiego. AL. 
Bronisław Iron, zamieszkały przy ul: 
Kruszej 21, również młody człowiek 
gdyż liczący zaledwie lat 25 — napił się 
formaliny. Walczy on obecnie ze śmier 
cią w szpitalu radogoskim. . 
W obu wypadkach przyczyna taf 
gnięcia się na życie jest jedna i ta sama 
najzwyklejsza w dzisiejszych czasach | 
najsmutnicjsza — bra "ai 


k pracy. 114 
DAWNY 


TEATR „SCALA* | 
Ostatnie 2 gościn. występy znakomitego artyst | 


‘D-ra Pawła Baratowa 


Te pAs o godz. 9-6] włocz, na ogólne żądanić 


lig „gonach 68:60 gr. do 220 DAWID GOLDER 
7 ; 


0.:0- godz, 9-].wiecz OSTATNIE . PÓŻĘ 
UNAL RE PRZEDSTAWIENIE. Tylko jeden fil 
znakomiłe arcydzieło Szaloma Asza BÓG ZE | 
STY. Bilety sprzedaje kasa „SCALE 307) 


AR 


ubrahiu naprzeciw siebie. Zmęczenie $ 
zyczne wzięło górę nad wytężeniem ne” 
wów. Zresztą pierwsza wiadomość, któ” 
rą przyniósł syn ogrodnika z willi, bi” 
dząc ich ze snu podług danego szwajc?” 
rowi wczoraj nakazu — brzmiała na 
gół uspokajająco. 4 
isała pani Orwidowa: p 
. „Lena uspokoiła się... śpi. Czuwa 
my z doktorem przy niej. Niebezpiecze | 
stwo: minęło. Ale rozumiecie pewnie, że 
nie może być mowy narazie o tem, ab) 
któryś z was — nim sama zażąda — zi? 
wit się tutaj. Mogłoby to wywołać rect 
dywę. Czekajcie, aż sama zawezwiel:*, 
Dopiero wówczas udali się na spoć 
nek. Przespali niemal cały dzień snem 
kamiennym, jaki przychodzi po wycze” 
paniu nerwowem. Budzono ich co kilk’ 
godzin gdy nadchodziła nowa kartka, 7 
wierająca wyczekiwaną wiadomość. pl 
sała zawsze pani Orwidowa, zalecają 
im spokój — wiadomości jej były kré 
kie, brzmiały zazwyczaj ': Stan bez z” 
ny”, lub: „Poprawa widoczna”. Jawne 
było, że zacna matrona stara się utrzy 
mać ich zdala od widoku Leny. Nie 
przychodziło im na myśl, iż może uk h 
wa niebezpieczeństwo, lub przesadza al 
do owej „poprawy“ — bo potrzebow” 
nadziei. Doktór Radwan nie pisał. Nat 
miast jeden z listów donosił w post-sofil 
tum; rR MG i 
„Doktór nie odchodzi od chorej. A 
w ciągu dnia, o ile się uwolni, pojed”, 
do domu i wyśle stamtąd panom prl 
rzeczone dokumenty. Prosi, abyście *, 
panowie nie niecierpliwili. ` Polecił „ 
zawiadomić, że o ile w tej chwili P% 
kwestjami moralnemi ma dostęp do a 
troska o sprawy  materjalne, to W MI 
mierze w dokumentach, które nades k 
znajdzie się coś niespodzianego, co tro, 
kę materjalną usunie w zupełności: À | 
bodaj narazie są to rzeczy drugorzę!, | 
Zdrowie pani Leny i jej wybór © | 
stoi na pierwszym planie. Życzę W. 
wytrwania i spokoju.Zolja Orwidow? 
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Przemysłowcy 


G) Proklamowania strajku powsze- 
nego. w. przemyśle włókienniczym, 
było dla Łodzi niespodzianką. Wpraw- 
„| dzie liczono się z możliwościa jakjchkol= 

ek wystąpień ze strony organizacji 
ławodowych włókniarzy, ale powsze- 
„ | Sznie przypuszczano, że ostateczne de- 
tyzje odłożone będą na koniec bjeżące- 
čo tygodnia, | 
a| „ Ale, jak się okazało, związki zawo- 
| dowe nię chciały dłużej czekać, I łącz- 
tte z delegatami fabrycznymi proklamo 
wały strajk, wyznaczając termin jęgo 
lozpoczęcia na poniedziałek, na godzi- 
ne 6 rano. 

Jakie przyczyny spowodowały tę 
yela decyzł związków włókniarzy? 
yczerpujące wyjaśnienie w tej spra- 
pie otrzymaljśmy od prezesa związku 

lasowego włókniarzy posła Szczerko- 

Wskięgo, który w rozmowie z naszym 
i | Współpracownikiem wyraził opinię 
yszystkich organizacji zawodowych, 


orących udział w tej akcji. 
Kı 
«| Co mówią włókniarze. 

„ œ= Ogłoszenie strajku było nieunik- 
r | Moną koniecznością — oświadczył po- 
a! gal Szczerkowski, — Sytuacja ostatnio 
j| dvła tak naprężona, że dłużej nie moż- 
_| na było zwlekać, Stan bezumowny 
[i | *rzvczynił się do poważnego zadrażnie 

nia stosunków. Wszelkiego rodzaju 
| "dzikie" wystąpienia robotników w po- 
«| szczególnych fabrykach, strajki wło- 


Skie, okupowanie fabryk — wszystko 
było następstwem stanu bezumow- 
lego. Zawarcie umowy zbiorowej: na 
łych warunkach, które jstnieją obecnie, 
akceptowanie, „obecnie . istnielącego 
| nu rzeczy, nie przyniosłoby uspoko- 
| lenia. Jeśli organizacje zawodowe po- 

diety walkę g umowę zbiorowa. to tyl- 
ko w tym celu, by aś ij robotni- 
om minimum egzystencji. Dlatego też, 
zwracając się do przemysłowców z 


K Þropozycja zwołania kanferencii, jasno 
H ratne sprecyzowaliśmy nasze Wa- 
a | nki. Ę i 
A . — Przemysł odrzucił ja całkowi. 
"| Ge — mówił dalej poseł Szczerkow- 
„| Ski. — Nie chciał z nami pertraktować. 
p z, zecięż wiadomo było, że konferen- 
| Va którą zwołał inspektor pracy, Spo- 
w| „odowana została przez zarządzenie 


by | Ministerstwa opieki społecznej. Wiedział 
t tem również przemysł. Mimo to, nie 


f ; 


(9 Poset ANTONI SZCZERKOWSKI 
» | Drezęs klasowego związku włókuiarzy. 


7.11] 


obubl, 


IStrajkw przemyśle włókienniczym 


-| Akcja ma przebieg zupełnie spokojny. — Wiekszość włókniarzy wczoraj prato- 
wała. — Dleczego związki nie czekały na wynik interwencii rządu. 


na konferenc) 


M WG W 


wezwani zostali 


1933 


Str. 5 


g do Warszawy 


Prezydjum zebrania delegatów '1abrycznycn, które proklamowało strajk włókniarzy. 


* aal udziału w konferencji. W tych: 
warunkach nie mogliśmy dłużej czekać- 
Przez proklamowanie strajku chcjeliś- 
my z jednej strony wskazać, że robotni 
cy nie mogą dłużej czekać, a z drugiej 
strony wywrzeć presję na przemysł, by. 
jednak na ustępstwa poszędł, 

— Pragnę w końcu zaznaczyć — 
oświadczył poseł Szczerkowski — żę 

ożymy wszelkich starań, by srajk 


miał prezbjeg spokojny. ` Uczyniliśmy” 
zresztą wszystko, 00 do nas należało; | 


zakomunikowaliśmy wszak w 'inspekio- 
racie pracy we właściwym terminie, że 
po dniu 2 marca będziemy uważali, iż 
mamy ro”wiazane ręce. 


ANTONI WALCZAK 
odczytuje rezolucię straikową. 


Z kolej zwróciliśmy się do okręgo- 
wego inspektora pracy inż. Wojtkiewi- 
cza, prosząc o opinię. odnośnić akcji 
strajkowej. ; 

— Inspektor Pracy — oświadczył 
p. Wojtkiewicz — nie może obecnie in- 
terwenjować. wobec podjęcja masowe- 
go strajku. Dziś rano złożyłem telefo- 
niczną relacię o przebiegu akcji straj. 
kowej ministerstwu opieki społecznej i 
na tem narazie moja rola jest skończo- 
na. W środę wyjeżdżam do Warszawy 
wraz z delegacia Przemysłowców, O ile 


otrzymam zlecenie z ministerstwa, we- 
zwę telefonicznie do Warszawy przed- 


stawicieli włókniarzy, Może uda się łe- | 


| Stanowisko Z. Z. Z. 


Jak sie zachowują inne organizacie 


dnak polubownie pertrakśacje przepro- |zawodowe, które nie biorą udziału w 


CYNAMON 
klerownik zw. „Praca“. 


wadzić i strajk zlikwidować. Będziemy 
dążyli do tego jaknauśiiniej. 


przeprowadzaniu strajku? W sprawie 
tei współpracownik nasz zwrócił się 
do Związky Zwiazków Zawodowych, 
gdzie otrzymał następujące wyjaśnię: 
nie: 

— Wprawdzie trzy związki zawodo 
we uważały za stosowne nje zapraszać 
nas do przeprowadzenia wspólnej akcji. 
mimo to wydaliśmy dyspozycję naszym 
delegatom fabrycznym, aby porozumie- 
li się z robotnikami į wezwali ich do so” 
lidaryzowania się ze straikującymi. Tyl 
ko wspólna akcja może dać jakjś rezul- 
tat. Mówiliśmy o tem niejednokrotni 
i obecnie zadokumęntujemy naszą Soli- 
darpość ze wszystkiemi poczynaniami 
związków, które akcję strajkowa pró- 
wadzą. 

-—- Ponieważ uważamy, żę Sprawą 
powinna być jaknairychlej wyjaśniona, 
wczoraj wysłaliśmy do Warszawy 
przedstawicjeli naszego zwiazku, któr 
rzy wespół z zarządem głównym rog- 
poczną natychmiastową interwencję w 
ministerstwie opieki społecznej, aby 
konflikt został zlikwidowany, przez 
skłonienie przemysłowców do zawar- 
cia umowy zbiorowej na właściwych 
warunkach, 

yy 

Na prowincji łódzkiej sytuacja straj- 
kowa wygląda tak samo, jak w Łodzi. 

W PABJANICACH strajk objął 
wszystkie fabryki przemysłu włókien- 
niczego. Wędłue relacji, uzyskanych w 
todzinach popołudniowych, jest to 
Pierwsza miejscowość w okregu łódz- 
kim, gdzied o strajku przystąpiło 100 
procent robotników. Dodać należy, że 


* 
Przebieg pierwszego dnia strajku jw zakładach przemysłowych Kruschę- 
włókniarzy był spokojny. Centralne koigo į Endera robotnicy nietylko pórzu- 


misie strajkowe urzędowały w siedzi- 
bach zwiazków zawodowych, otrzymu 
iąc telefoniczne relacje o przebiegu ak- 
cji w poszczególnych fabrykach, 


' Nigdzie nie zakłócono spokoju. O 
godzinie 14-ej w południe według urzę- 
dowych relacji stralkowych już 12,000 
włókniarzy. o godzinię 4-el po południu 
liczba straikujących dosięgła 17,270. — 
Według relacii pochodzących z. posz- 
częgólnych komisji strajkowych, liczba 
strajkujących wzrastała z godziny na 
godzinę. 

,W niektórych fabrykach komisie 
strajkowe. zorganizowały masówki. Po 
nieważ wiece te odbywały się w zupeł- 
nym spokoju, hikt. nawet administracje 
fabryk. nie czyniły żadnych Przeszkód. 


WEGIERSKA MIŁOŚC 


to najpiękniejszy film sezonu. 


cili pracę, ale postanowili również przęz 
cały cząs akcji nie opuszczać murów 
fabrycznych. 

W ZDUŃSKIEJ WOLI, TOMASZO- 
WIE, PIOTRKOWIE oraz RUDZIE PA 
BJANICKIEJ, strajk objął ponad 75 pro 
cent ogółu robotników. Natomiast w 
Zgierzu. Bełchatowie, Zelowie, Aleksan 
drowie, i Konstantynowie. gdzie zmaj- 
dują się fabryki niezrzeszone, po więk- 
szej części tkalnjię zarobkowe, akcja 
strajkowa do wczoraj w południe przy- 
jęła niewielkie rozmiary. ' 

W Ozorkowie do południa pracowa- 
no. Dopiero po południu gdy nadeszła 
wiadomość o strajku w Łodzi, porztcj 


prace wszyscy roboiniicy. 
Wyyżuuryp apiek. 


(an) Nocy dzisiejszej Rec apteki: À. 
Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszkowakieg»o 
(11 Listopada 15). Suke $ Gorfeina (Piłsudskie- 
go 54), S, Bartokzewskiego (Piorkowska 164). R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szymańskicze 
(Przędzalniana 75). 


ską eta z sensacyjną szłuką 
- Szczep 


TEATR MIEJSKL 


M, Przybyłko_Potockiej 
ęgierki. 

Mimo olbrzymiego sukcesu, jaki święci re- 
welacyjna sztuka Passeura „Kobieta, która ku- 
piła męża, w związku z repertuarem scen war- 


Trzy ostatnie wysiępy 
i AÀ, 


 szawskich M. Przybyłko-Potocka i A, Węgierko 


zabawią w Łodzi jeszcze tylko we wtorek, środę 


, | czwartek wiecz, — Bilety wcześniej do nabycia 


w kasie zamawiań, Traugutta Nr, 1 

TEATR KAMERALNY. 

Świetny zespół Instytutu Reduty reprezen- 
towany przez; Łubuńską, Małynicz i Mysłalkow- 
Morozowicz= 
owskiej „Sprawa Moniki“ jeszcze tylko 


kilka razy, a to: dziś, jutro i pojutrze, 


TEATR POPULĄRNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w dalzym ciągu melodyjna operetka 


-osnuta na. tle życia emigrantów 


jskich w 
3-ch altach Brunona Granichstawdtena w dobo- 
rowej obsadzie artystycznej, reżyserji M. Win- 


na. 
Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbie* 


| (Piotrkowska 65, tel 101-01) i w kasie teatru od 


p 


godz, 11—2 i od 4—10 wiecz. 


TEATR „SCALA“, 

Ostatnje dwa gościnne występy d-ra Baratowa, 

Jutro kończy dr, Banatow swe występy w Ło- 
dzi, Dz% wieczorem grana będzie na ogólne żą- 
danie po cenach od 60 gr. do zł, 2,20 znakomite 
ancydzieło Ireny Niemirowskiej „Dawid Golder“, 
Jutro wieczorem żegna dr, Paweł Baratow to- 
dzian arcydziełem Szaloma Asza „Bóg Zemsty“, 
w którem stwarza nujecodzienną ję w roli 
Jekla Szapszowicza 


„DROGI IT MANOWCE WARSZAWSKIEJ 

KRYTYKI ARTYSTYCZNEJ. 

Znany krytyke warszawaki i teoretyk sztuki, 
Konryd Winkler. wygtosi w dniu 11 b, m. 
w Instytucie Propagandy Sztuki (pankSienkiewi- 
cza) odczyt p. t „Drogi i manowce warszawskiej 
RA? ya artystycznej'*, 

. Winkler, jako jeden z czołowych bojow. 
ników polskiego modernizmu i szanujący awój 
zawód Soytyłe TONY: danau metody 
niektórych ewych kolegów w sposób er ogled. 
ny 6 kalłotowny zamierza obecnie walkę tę znacz» 
RA zuostnzyć, a pierwszym etapem tej walki bę: 
dzie wspomniany odczyt, 

Początek: prelekcji o godzinie 20-ej, 


OSTATNIE DNI WYSTAWY ART.-MALARZA 
ROZĄNIECKIEGO, 

Wystawa obrazów artygty-malarza Rozaniece 
diego, mieszcząca się przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr, 90 w. lokalu Tow. „Bnej-Brith** otwanta be- 
dzie jeszcze tylko kilka dni, 

Chcąc udostępnić wsrystkim zwiedzenie wy- 
stawy cenę wejścia obniżono do 30 groszy. 


CZWARTKOWY KONCERT CHÓRU 
CYGAŃSKIEGO, 


na 


W czwartek, 9-go bm, o godz, 8.30 wiecz, 
odbędzie cię w Filharmonji jedyny koncert świa- 
towej sławy chóru cygańskiego pod dyr, cenjo- 
nego u mae dyrygenta Jerzego Semionowa — 
W koncercie tym biorą udział; niezrównaną wy- 
konawczyni romansów cygańskich Olga Kamień- 
ska oraz Prokolfjawa, albarowa, Podgórskaja, 
Wołodja Rjazanow i inni, Akompanjować będzie 
T, Jefremow, jak również zespół gjtanzystów. 
Program czwarilcowego koncertu zapowiada prze- 
szło 26 najpiękmiejszych i najulubieńszych } piosse 
nek i romansów cygańskich, Chór ten niedawno 
odniósł na koncercie w Filhanmonji warszawskiej 
wielkie powodzenie, to też sądzić należy, że kon 
cent w Łodzł będzie się cieszył równem powodze. 
niem, — Bilety w cenje od f zł. nabywać można 
w kasie Filharmonji, 


GWIAZDY EKRANU W ŁODZI 

Gwiazdy ekranu i sceny w osobach pp. Marji 
Bogdy, Adama Brodzisza, Witolda Contiego, Mie, 
czysłuwa Cybulskiego, Kazimierza Chrzunowskie- 
go i Janiny Skrobedkiej wystąpią w Łodzi tylko 
raz jeden .-w czwartek, dnia 9-go manca o godzi- 
nie 8,30 w wielkiej rewj: (16 obrazach) pt „Pa. 
rada Gwiazd" w teatrze „Scala*, 


f sth a A 


4% Ry 1 
PWR Y > ` í h 4, 2 


Pocz. o godz. 12 w pol. 
2-gi tydzień rekord. powodzenia. 


Dziś i dni "RR 


WALLACE BEERY 
JACKIE COOPER 


CZEMP 


realizacja KING. VIDORA. 
Wielka parada serc. 
Prosta opowieść o miłości ojca i. syna 


Hadprogt.; Makabjada w Zakopanem 


Paese-partouts, bilety ulgowe i wol- 
ne wejścia ważne 


1933 


7.111 


W dniu 6 marca 1933 r. o godzinie l-ej po południu, po długich i ciężkich cier- 
pieniach, zakończyła życie nasza najukochańsza 


Z Bruzdów Bronisława Moszkowiczowa 


Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz 
żydowski nastąpi we wtorek dnia 7-go marca, o godzinie 2ej po poł. 
Pogrążeni w głębokim smutku. 


40-2 MĄŻ I RODZINA. 


TEE OZ NA ZOT 3 
PODZIĘKOWANIE. 


Zarządowi Funduszu Wzajemnej pomocy przy T-wie „Ostatnia Posługa” (Che- 
sed Szel Emes) w Łodzi, Piotrkowska 34, składa gorące podziękowanie za usilne za- 
jęcie się pogrzebem ` 


b. p. ARONA LEWENBERGA 


orez za szybkie uskutecznienie wypłaty ubezpieczeniowej 


RODZINA. 


Kofoniarze nadal strajkują. 


Przemysłowey nie przybyli na konferencję 


(an) Wczoraj o godz, 10-€j rano mia-|] żyrardowskich na ustępstwa nie pójdą i 
ły się odbyć dalsze narady między przed- |w rokowaniach nie wezmą Saa l 


stawicielami związku robotników prze- 
mysłu kotonowego a właścicelami przed- 
siębiorstw tego przemysłu. 
Przedstawiciele związku zgłosili się 
punktualnie do inspektoratu pracy, nato- 
miast właściciele fabryk nie stawili się, 
nadsyłając pismo, w którem oświadczają, 
iż wobec konkurencji zakładów aleksan- 
drowskch, kaliskich, częstochowskich i 


Lokatorzy 


Wobec tego odbyło się w godzinach 
przedpołudniowych ogólne zebranie straj- 
kujących w siedzibie związku. 

W rezultacie postanowiono strajk x03- 
tynuować. 

. Zdaniem zgromadzonych, powoływa- 
me się na konkurencję innych miast w 
kraju, nie jest słuszne. 


nie wierzą 


w możliwość dobrowolnej redukcji komornego. 


W dniu wczorajszym i Przędwczo- 
rajszym odbył się w Warszawie ogól- 
nopolski zjazd lokatorów, zwołany 
przez zjednoczenie zw, loktarskich. 

Na zjeździe reprezentowane były 
wszystkie związki lokatorskie. 

Po długotrwałej dyskusji zebrani 
przedstawiciele związków lokatorskich 
odrzucili wszelkie propozycje arbitrażu 
i indywidualnych pertraktacyj z właści. 
cielami nieruchomości, zaimujac w tej 
sprawię stanowisko, iż Obniżka komor- 
nego nie może nastąpić drogą poroZu- 
menia między lokaterem a właścicie- 
lem- nieruchomości lecz przeprowadzo. 
na być musi drogą ustawy. 

Po uchwaleniu postulatów, domaga- 


acych się 50 proc. obniżki komornego 
w starych | nowych domach. wstrzy- 
mania eksmisji, zarówno dla mięszkań 
ledno jak j kilkujzbowych, umorzenia 
zaległości komornjanych į t, p., delega- 
cja zjazdu złożyła odpowiednie memor- 
jały marszałkom sejmu i senatu, mini- 
sterstwom sprawiedliwości i spraw We- 
wnętrznych oraz. klubom seimowym ror 
botniczym, * | 
" P 

W niedzielę w godzinach rannych 
odbył się w Warszawie wiec lokator- 
ski, na którym po przemówieniach re- 
ierentów uczestnicy w liczbie 5,000 o- 
|sób jednogłośnie przyieli rezolucję zia- 
zdu. (ak) 


Radioprośram 


PROGRĄM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
OLSKIEGO RADJA”, 
TOREK, dnia 7-go marca, 


: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
: Komumikat meteorologiczny dla ko- 


mun i 

11.58—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa, 

12.05—12,10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12,10—13,20: Koncert z płyt gramofonowych. 

13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 

13.25—15,10: Przerwa, 

1510—15.15: Komunikat Państw, Inst, Eksport. 

15 15—15.25: Komunikat gospodarczy, 

15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 

1530—15,35: Komunikat Państw, Urzęd, Wych, 
Fiz i Państw, Zw. Sport. 

15.35—15.50: „Wśród książek: — przegląd naj- 
nowszych wydawnictw omówi prof. wy 
Mościcki, 

15.50--16,20: Płyty 

16,20—16.40 Odczyt dla 
ka Cesarstwa z Pap 


11.40—11.50 
11.50—11.55 


e. 
ów p. £ „Wal- 

* — wygłosi prof 

Tonery Rozwój mi polskich w dobie 

6.4 00: u IVOZW ) w i pa 

wojennej'* — wygłosi inż, Władysław Soham 

(Tr. ze Lwowa), 


17,00—17.55: Popołud koncert joniczny 
w wył. Filbarmonj anszaws pod Hyr. 
Ignacego Neumarka, 
17 Pe Odozytanie programu na dzień na- 
ępny. 
18,00--18,20: Odczyt dla maturzystów 


È t „Sło- 
wacki“, Odczyt I-szy wyst prof. K. Górski. 
18,20—18.25: Wiadomości bieżące, > 
18,25—19 00: M: lekka i taneczna z cukier- 
rkieqtra Karasińskiego 


m „Ziemiań „0 
i Kataszk 


A, 
19.00—19,20: Rozmajłości, 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


930-195: Edan 

19. „45: Feljeton muzyczny. 

19.45—20.00: Pr Dzianniłe Radiowy, 

20,00—21.30: Konc popularny W y; 

tra P, R. dyr. J, Ozimińskiego, 

aota, Niemczyk (skrz,) 1 Ludwik Urstein 

21,30-—21.40: Wi i sportowe Dodatek do 

P h ka Radj, 


ras. 
21.40—22.15; TV konkurs kompozytorski miesięcz- 
LJ 


wieści Francięzka Mawriaca p. t „Kłę 
sko żmiju, © 


NIKA u . . 
22.15—22,30: Kwadrans literacki. Fragment z po. 
bowi. 


22.30—22.5:5 Muzyka taneczna z płyt gramof, 
23.00 —24.00: Maza taneczna z Re: € Bodode u: 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25: MOSKWA (Dośw.) „Lohengrin' ~- 
opera Wagnera. Tr. z Teatru Wiel- 


kiego. 
19.30. BUDAPESZT. „Traviata* — ope- 
ra Verdiego. Tr. z Opery Królewskiej 
19.30. PRAGA. „Jakobin“ — opera Dwo- 
rzaka. Tr. z Teatru Narodowego: 
20.00. BRATISŁAWA. Koncert symion. 
20.20. BUKARESZT. Koncert svmfon. 
20.30. MEDJOLAN. „Ewa“ — operetka 


Lehara. 

20:45. Langenberg. „Die Flucht vor der 
Freiheit'* — słuchowisko Freda von 
Hoerschelmanna. 


c A bist p 1" 
21.00. WIEDEŃ. Koncert, symfoniczny |x we Grand. Hotelu) i Nawomztejeka Nr. 2, tele |. 


pod dyr. Maxa von Śchillingsa. fon 101-01. s 


lewis 
w filmie 


LUDZIE W HOTEL 


60—2 


WĘGIERSKA MIŁOS 


to najpiękniejszy film sezonu, 


jomm crawiord 
john barrymore 
WALLACE BEERY 
lionel barrymore 
Jemm hersholí 


| 
A | 


Otwarcie lokalu 
Syndykatu dziennikarzy łódzkich 


W niedzielę, dnia 5-go marca r. Dr | 


odbyło się otwarcie nowej siedziby Syn ję 
dykatu Dziennikarzy Łódzkich przy Wii 


cy Piotrkowskiej Nr. 121. y 
O godzinie 12-ej zebrali się w lokalt | 
członkowie Syndykatu. Na zaproszenie 
S.D.Ł. przybył z Warszawy wiceprezes 
red. Roman Boski, reprezentujący zarzą% 
złówny Związku Dziennikarzy R: P 
Pierwszy zabrał głos prezes l 
xatu, red. Czesław Gumkowski. witając 
serdecznie zebranych oraz przedstawi 
ciela zarządu głównego, red. Boskiego: | 
W przemówieniu swem prezes Gumikow* | 
ski podkreślił donosłe znaczenie i rolę 
społeczną prasy, uwypuklając uroczysty | 
moment otwarcia pierwszej własnej sie” 
dziby dziennikarstwa łódzkiego. | 
W imieniu zarządu głównego 
ku przemawiał red. Boski. H 
Wspólna fotografia oraz koleżeńskići 
śniadanie w „Tivoli“ zakończyło tę urodi 


e | czystość. 


Syndy* h 


j Me 


Zwiążo p 
„ad 


Nr 66 T 


a 


i 
l 


i 


n 


la 


0 


sic 
o 


O godzinie 5-ej po poł. odbyło się Sa 


ətwarcie klubu towarzyskiego S.D.Ł., nai 

które przybyli liczni przedstawiciele sfet 

towarzyskich Łodzi. 1 
Należy mieć nadzieję, 


szec0 miasta. = 


U dorastaiącej młodzieży stosuje się ra | 


że klub tem p 
ogniskować będzie elitę towarzyską náa i 


Y 


ib: 


h 
6 


szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej Franciszkt | My 


Józela i przy użyciu takowej jej . CZYSZCZA ik 
działanie na krew i naprawa funkcji żołądka ‘iM 
kiszek u dziewcząt i chłopców daje zbawieni | 
skutek. Zalecana przez lekarzy. d 


EE S | 


Niedziela w Warszawie: $ 


Już w dniu 19 marca r. b. odbędzie siiis 
pierwsza z wycieczek, organizowanych | 


przez Syndykat Dziennikarzy Łódzkich p 


zorganizowana pod nazwą: „Niedziela Wil 


Warszawie“, 
' Za 14 złotych każdy z uczestników 
wycieczki odbędzie wygodnie podróż Kor 


ÈR’ 


p 


X 


teją, zwiedzi wystawę „Zachęty“, będzie ły 


na przedstawieniu w teatrze 


warszawskiej restauracji, — 
1“ Termin składania zgłoszeń w lokal 
Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich prze 
ul. Piotrkowskiej Nr-'121 (codziennie 4 
godzinach od 16 do 20) upływa na trz% 
dni przed odbyciem się wycieczki, jedna” 
kowoż wskazane jest 
składanie zgłoszeń. 


OFIARA. 


komitet do spraw bez 


Na grodzki 
bocia w Łodzi, Henryk Dumkelman 5 


MORZEM PO SŁOŃCE AFRYKI cali 
Równocześnie z wycieczką do Palestyny, któ 

ra odbędzie się w początkach kwietnia. bB 
„Orbis* przyjmuje 1 
do Afryki Podróż odbędzie się na luksuso 
okręcie polskim „Polonja“ į trwać będzie 24 87 
zaś trasa tej anrcyciekawej ieczki prowa 
rzez Holtenau, Brunsbüttel, Lisbonę, Casablan 
Malate, Sewillę, Cordobę, Grenadę, Antwerph 
it 


noścj odbycia 

„Orbis* ustaliło op „4 
leżnie od położenia kabi 
kowite utrzymanie w czasie pod 


za udział od zł. 870. t 
ny, Ceny te obejmują CH 


M 


róży morskie, 


okrętu w portach, zaś menu dla wszy* p 


poan 
kich pasażerów jednakowe. Godzi sję podkre 
ślić, iż paszporty i wizy zagraniczne są zb 
zaś jedynym potrzebnym dokumentem jest d 
A AGC GRU sekr ojca PA 
ormacji duziela i zapisy przyjmuje PBa 
w zi, Piotrkowska Nr. 65 (Y? 
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PRZED SĄDEM 


Rko oskarżona o zamordowanie Lusi Zarembianki.— Sąd przysięgłych 


Na sali sądowej 


i Kraków, 6 marca, 
Mglisty poranek marcowy. Pusta i 
KĘ" zazwyczaj przed godz, 9-tą rano 
M Senacka i Poselska w pobliżu sądu 
ja się, guk o tysi 8.30 ustawił z 
nzęciw gmachu sądowego szereg os 
tadziei, że coś ujrzą. U wejścia do są- 
„stoją; woźny, portjer i czterej poste- 
+ jowi, którzy legitymują wchodzą- 
A | Sama sala przedstawia niezwykły do 
rfczas widok: 
gey środek sali zajmuje 5 stołów, 
pre między godz. 8 a 9-tą zajęło 30-u 
|Wozdawców dziennikarskich. Mię- 
barjerami w prawym kącie sali stół 
Ś-ciu przedstawicieli sądu apelacyj- 


W 
"SYTUACYJNY "WILLI ARCHI- 


SKTA ZAREMBY W BRZUCHOWI- 
Pea iw ł 
„ieszony na ścianie naprzeciw. 
lęgłych. Czerwonemi kani Ta. 
hy ono na nim ślady, stwierdzone na 
jj u zbrodni, a wymienione w akcie 


h Kilkanaście minut przed 9-tą przyby- 
(|? obrońcy oskarżonej: adw. Ettinger, 
ję Ax „ Woźniakowski, Punktual- 
i no godz, 9.ej 

jj. OWADZA POSTERUNKOWY NA 
Wis OSKARŻONĄ GORGONOWĄ. 
H > redniego wzrostu, szczupła, wło 


anowate, zaczesane na 
blada, odzyskuje po chwili ru- 
„ce. Jest w czarnem futrze, tem sā- 
„' w którem przybyła do Krakowa, 

R chwilę podchodzą do oskarżonej 
| eż) saap Hii z enr ppa 
4," Unkowy staje na s u, oskarżo- 
„I na samym la pia oskarżo- 


N godz. 9.15 wchodzą na salę proku. 
pey: dr, Szypuła i dr. Przytulski, — 
408 się z obrońcami. Wszyscy wkłada 
e Ki 1 zajmują swe miejsca. W chwilę 
| przyc ia zapasowy, 


Otwarcie rozprawy 

kę, godz; 9.20 rozlega się dźwięk 

4, ka, Trybunał wchodzi na salę, 

hy, Szy kroczy przewodniczący, wice- 

[4 5 sądu apelacyjnego, dr, Tondi, za 
. gostępują wotanci dr. Krupiński i 


K Przewodniczący ogłasza: DZI- 
|, ODBĘDZIE SIĘ ROZPRAWA 
|W;EIWKO EMILJI MARGERICIE 
QRYGONOWEJ, OSKARŻONEJ O 
[UN ONIE ZABÓJSTWA W NOCY Z 
ch 31 GRUDNIA 1931 R. W WILLI 
JUGUTEKTA ZAREMBY W ŁĄCZ- 
dys NA OSOBIE Ś,P. ELŻBIETY ZA- 


iy kolej 
Tę, rzewodnicz odczytuje li- 
| a Sdziów ęgiych przyczem oka 
| We że DWUCH SĘDZIÓW BRA- 
|; Następnie trzech „Bozrsiędłych 
|, ? zwolnienie z uczestniczenia w 
wie, poczem przewodniczący pou- 
ysięgłych o powodach wyłącze- 
|" jaz e przewodniczący zarzą- 
14-u przysięgłych ma zasiąść do 
wy. Następuje losowanie, 
"rd przysięgli główni zasiedli: Paw 
| ojjęc Palczewski Stanisław, Perans 
R ı Powiński Edmund, Maj Fran- 
ię Lubowiecki Wojciech, asz- 
Fe e Józef, Bielawski Karol, Kawalec 
| ni Krajewski Józef, Otorowski Wta- 
) i Kępiński Tadeusz, zaś jako 
j vik zastępcy: Krowicki Wincen- 
| p Wat Roman, 
[Uo SPrawdzenju fisty  wvlosowa- 
[ite Przewodniczący odebrał przy» 
ł tąd dopuszczonych dodatkowo do 
| lny fOWanta rozprawy stenografa I 
traiki, jako biegłych, poczem o 


U 


godz, 9,35 rozPoczyna apl, dr. Ehren- 
prejs odczytywanie aktu oskarżenia. 


Gorgonowa płacze 


Gorgonowa Słuchą chwileczkę, po- 

tem opuszcza głowę 

I ZACZYNA PŁAKAĆ. 
Trwa to kilka minut, Oskarżona Wy- 
ciera twarz chusteczką i już cały 
czas słucha uważnie. 

Pół godziny trwa odczytywanie ak 
tu oskarżenia: Przewodniczący zarzą» 
dza 10-minutowa przerwę i prosi prof. 
dr. Jankowskiego, który wraz z Prof. 
dr. Oftrychtem zasiadł jako znawca, 0 
zbadanie Stanu zdrowia sędziego przy- 
sięgłego Maja) który z widocznym tru- 
dem siedzi ną swem miejscu, Po przer- 
wie stwierdza Prof, Jankowski, że p. 
MAJ JEST CHORY NA TLE ZA- 
BURZEŃ SERCOWYCH, wobec czego 
przewodniczący go zwalnja, a w jego 
miejsce zasiada sędzia przysięgły Kro- 
wieki. 

Po tym incydencie kończy aplikant 
odczytywanie aktu oskarżenia, następ» 
nie przewodniczący zarządza odczyta- 
nie wyroku sądu najwyższego w War. 
szawie, nakazującego Ponowne rozpa- 
trzenie rozprawy w Krakowie: 

Zkolej zabjera głos prokurator dr. 
SZYPUŁA, który stosownie do usta- 
wy. Zmienia akt oskarżenia p tyle. że 
oskarża Gorgonową o zbrodnię zabój. 
stwa z art. 225 § 1 nowej ustawy kar- 
nei, przewidującej za ten czyn karę od 
5 lat wiezienia do kary Śmierci włącz- 
nie, zamiast starego kodeksu, przewidu 
lacego wyłacznie kare śmierci. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze- 
wodniczący pyta Gorgonową: 

— Czy pani rozumie, jak zmieniono 
akt oskarżenia? 

Osk.: — Rozumiem. 

Przew.: — Czy przyznaje się pani do 
zarzuconego jej czynu 

sk: — Nie przyznaje się. 

Przew. — Czy pani chce złożyć są- 
dowi wyjaśnienia? 

Osk.: — Tak. 

Przew.: — Mam pytać, czy pani sa- 
ma Pona s; 

— Proszę pytać. 

— Niech pani slada i opowie coś 
o swojem dzieciństwie. 


Przeszłość Gorgonowej 


Gorgonowa mimo pozwolenia prze- 
wodniczącego nie odpowiada z pozycji 
siedzącej, lecz stol. Mówi bardzo szyb- 
ko i cicho. Dość trudno lą zrozumieć, 

Urodziła się w Dalmacji. Tam wy- 
chowała się u swej matki. Jakiś czas 
chodziła do szkoły do klasztoru. W cza: 
sie wojny, bawiąc u matki, poznała oii- 
cera austriackiego nazwiskiem Gorgon. 
W rok potem wyszła za nłego zamąż, 
Po ukończeniu wojny mąż udał się do 
Lwowa, gdzie otrzymał posadę w wo- 
jewództwie.  Gorgonowa udała się čo 
Polski wraz z mężem. Mieszkała u ro- 
dziców męża, jednak wkrótce potem 
Gorgon wyjechał do Ameryki, skąd 
miał niebawem po Oskarżona 
mieszkała dalej u swei teściowej, jed» 
nak potem wyprowadziła się stamtąd, 
ponieważ doszło do nieporozumień mię- 
dzy nią a szwagrem. 

Przew.: — Jakie to były nieporo- 
zumienia? Co pani zarzucano? 

— Nic mi nie zarzucano. Tam byli 
dorośli chłopcy, a Ja byłam młoda ko- 
bieta, Nie chciałam aby doszło do nie- 
porozumień. 

— Oni podobno pisali na panią do 
męża? . 

— Podobno, ale Ja nie wiem. 

— No i 00 pani potem zrobiła? 

— Poszłam do znajomej Czerniako- 


| wej u której mieszkałam 6 do 8 miesię- 
cy. 
' — Z czego pani żyła? 
| , —— Mąż przysyłał mi jeszcze wtedy 
|pieniądze, Kiedy przestał przysyłać, 
judałam się na kursy pielęgniarskie i pra 
i cowałam na klinice. 

Dalej zeznaje Gorgonowa o tem, jak 
pracowała w kilku firmach, między in- 
nemi w szwalni. 


U inż. Zaremby 


— Kiedy byłam na posadzie u nie- 
jakiej Bogenowej — odpowiada — do- 
niesiono mi, że jest wolne miejsce u ar- 
chitekta Zaremby. 

— Więc jak to było u tego Zarem- 
by? 

— Przyjechała pewna pan! I mówiła, 
że jest dobra posada u Zaremby. Poje- 
chałam do Brzuchowic I udałam się do 
jego willi. Nie jest to wcale willa, tylko 
mały domek składający się z 5 pokal. 
W jednym małym pokoiku spał Staś i 
Lusia, Ja dostałam osobny pokój. Za- 
remba prosił mnie, abym zajęła się jeg? 
dziećmi, Widziałam że są bardzo opusz- 
czone i zgodziłam się na tę propozycję. 
Zaraz też zostawiłam dawną posadę I 
przeniosłam się do Zaremby. 

— W którym to roku było, jak pani 
poszła do domu Zaremby? 

— Zdaje się. że w roku 1924. 

— Czy żona Zaremby była już wte- 
w Kulparkowie? 

diaz Jeszcze nie, ale mieszkała osobno 
i miała mieszkanie przy Innej ulicy. 

— Jak pani poznała Zarembę? Czy 
było c0Ś$ takiego, bo pani tak zeznała, 
że on się pani oświadczył przy druglem 
czy trzeciem widzeniu? 

— Nie, to nie było jeszcze wtedy. To 
była towarzyska rozmowa. Zaremba 0- 
powladał mi. że żona jest chora, że dzie* 
ci są Opuszczone i że jeżeli się będę nie. 
ml opiekować, należycie, 

TO ZAREMBA CHCIAŁBY, ABYM ZO. 
STAŁA DLA NICH MATKĄ. 

— Dał pan! do zrozumienia, że zale- 
Ży mu na bliższym stosunku? 

— Tak. 

— A nie zraziło pani nic do tego sto- 
sunku? 

— NIE, UWAŻAŁAM, ŻE ON BYŁ 
NIESZCZEŚLIWY. JA BYŁAM TEŻ 
NIESZCZĘŚLIWA, WIĘC GO ZROZU- 
MIAŁAM. 

Następnie Gorgonowa wyjaśnia, że 
nie było między nimi mowy o żadnem 
wynagrodzeniu | że ona miała zająć sta. 
nowisko wychowawczyni, Kiedy przy- 
szła tam, całe gospodarstwo było bar- 
dzo zaniedbane, Przed dziećmi 

UKRYWALI SWOJE UCZUCIA, 


e 


potem jednak wyjechal! na kilka dni do! 


Krakowa a po powrocie przedstawili się 
jako mąż i żona. Córka Roma przyszła 
na świat dopiero w kilka lat później. 
Ich stosunki były wtedy jeszcze bardzo 
dobre. 

Przew.: — A kledy zaczęły się psuć? 

Osk.: — Było to w roku 1929/30. 
Wyiechałam ze Stasiem do Jugosławi!, 
a gdy wróciłam zastałam jakieś zmlany. 
Widziałam, że coś się stało, Zaremba 
zaczął m! czynić uwagi I wymówki. Sto- 
sunki nasze oziębiały się coraz bardziej. 

— Kto pani doniósł o tej pannie Stel- 
nównie? 

— Powiedziano mł, że Zaremba u- 
trzymuje stosunki! z Steinówną, Zwróci- 
łam mu na to uwagę I stanowczo doma- 
gałam się zerwania. 

— PANI GROZIŁA JE] WYPALE- 
NIEM OCZU LUB CZEMŚ PODOB- 


NEM? 
— Nie, mówiłam jej tylko. że jej dam 
po nosie, 

— A czy a małżeństwie mówiło się 
kledyś? 

— Tak, nawet nie chrzciłam córki, 
|z tego powodu, ponieważ czekałam aż 


we Lwowie skazał ją na śmierć przez powieszenie. 


Skad krew na rekach i na futrze Gorgonowei? 


(Selefonem od naszego specialne$o sprawozdancy sądowego.) 


małżeństwo się zalegalizuje. Nie chcia- 
łam. aby dziecko było nleślubne. 

W dalszym ciągu Góorgonowa za 
przecza, jakoby biła dzieci. Odnośnie do 
zarzutu uderzenia Stasia w twarz wy- 
jaśnia, że zachowywał się przy stole 
niestosownię i wtedy kazała mu odejść 
od stołu. 

Przew.: — Więc stosunki między 
wami stały się złe dopiero w rOku 1931? 

— Złe? Nie powiem że złe, ale w 
każdym razię pogorszyły się. 

— Słyszano, że powiedziała pani raz 
do Zaremby  „Zabieraj swoje dzieci“, 
Czy to prawda? 

— Powiedziałam tak. Było to po ja- 
klejś awanturze. Od tego czasu scysje 
stawały się coraz częstsze» 

— Czy Zaremba dawał pani w ostat- 
nim roku na utrzymanie? Widocznie w 
roku 1931 jest u pani gorzej z finansa- 
mi. Dowodzi tego szereg listów z żąda* 
niem zwrotu przedawnionych należno*” 
ści. Dowodzi tego fakt, 

ŻE ZASTAWIŁA PANI SWE KOSZ- 
| TOWNOŚCI. 

Może oskarżona powie mi, czy hyła 
mowa między nią a Zarembą o likwida- 
cj stosunków? 


Żądam 10 tys. dolarów 


— Podczas jednej z Scysyi Zaremba 
zawołał „Ubierajcie silę dzieci“, Wtedy 
właśnie doszło do mowy o likwidacji 
stosunków. Ja powiedziałam. że za 
zmarnowane lata, 

ZA DZIECKO ZADAM 10.000 DOLA- 
ROW. 


Nie mówiłam tego na serio. Chciałam go 
tylko nastraszyć. Zaremba pOwiedziął 
wówczas, że się namyśli, jednak po pew- 
nym czasie znów się przeprosiliśmy. 
— Czy wróciliście do zażyłych sto- 
sunków? 
— Nie, stosunki ne były zażyłe, 
— Są zarzuty: że pani bardzo lekko- 
myślna była w stosunku do mężczyzn. 
— To nieprawda, zupełnie nieprawda. 


Kokiefowała chlopców 


— Blik zeznał, że na kursie plelęg" 
nlarskim kokietowała pani chłopców. 
Staś opowiadał jak to pewnego dnia tyl- 
ną furtką wpuściła pani jakiegoś męż- 
czyznę. Otrzymywała pan! listy od róż- 
nych mężczyzn. Skąd pani zna Inżynie- 
ra Kosteckiego? 

— Poznałam go 8 lat temu jeszcze 
kiedy mieszkałam u teściów. Przez ten 
szereg lat widziałam się z nim bardzo 
rzadko i tylko przelotnie. Kiedy w roku 
1929 Kostecki wrócił z wystawy kolon= 
;jalnej w Paryżu, dzwonił do mnie do 
Brzuchowic, że inusł się zemną zoba: 
czyć. Przedtem napisał do mnie “list, 
ale służąca Beckerówna przyjęła go 
i dała Zarembie. Nastepnego dunia po 
telefonie polechałam z Brzuchowic do 
Lwowa, gdzie spotkałam się z Kostec- 
kim. Kiedy wróciłam do Brzuchowic 
nikogo w willi nie było. Okazało się, 
że Beckerówna powiedziała, że ia poje- 
chałam z Kosteckim do hotelu. 

W dalszym clągu przedmiotem dja- 
logu między przewodniczącym, a oskar 
żoną jest zawiła sprawa listu Kostec- 
klego. Zkolei wypływa sprawa innych 
mężczyzn. Najczęściej przewija się po- 
stać Apla, Zdzisława Czajkowskiego, 
siostrzeńca dr. Csali, 

Przew.: — Staś mówił, że pani raz 
otrzymała list od Apla, 

— To były powinszowania imieni- 
nowe. 

— A z Czajkowskim utrzymywała 
pani stosunki? 

— Raz umówiliśmy się telefonicznie 
na godz. 4 po poł. Poszliśmy do kina 
„Marysienka*. 


(DALSZY CIĄG NA STR. 8-ej). 


—— 2 — 
= Ts 


mo 


AE 


= 


a 


X eaa a aa 


Ke 


za -E 


mme o ERa 
> saa 
a» tiaFk_rPe_ 


4 
PF 


Str 8 


Po półgodzinnej przerwie o godz, 12 
rozprawa zostaje wznowiona. 

' Przew.: — Może pani określi 
swój stosunek do Lusi. 


Kochałam busie 


— BARDZO JĄ KOCHAŁAM, gdy 
była mała. Byłam dla niej bardzo ser- 
deczna i ona mnie również kochała. 
Gdy urosła, rozpoczęła się między nami 
zawiść. Wogóle mój stosunek do dzieci 
był taki, że jak one były dla mnie dobre 
ja byłam dla nich też dobra, a gdy były 
złe — ja byłam również zła. Mieszka- 
nie było duże, .a ja z służącą nie mog- 
łam wszystkiego robić. Chciałam więc, 
aby Lusia sprzątała przynajmniej swój 
pokój. Ona tego nie chciała robić i na 
tem tle wynikały sprzeczki. 

Przew.: — Czy odgrażała się pani 
Lusi? 

— Raz wołałam na nią, że jest mał- 
pa I przeklinałam ją. Było to wtedy, 
gdý Lusia oddała list Zarembie. 

— Może pani nam opOwie do jakiej 
sceny doszło między Pania a dziećmi 
po aresztowaniu Zaremby? 

. — Było to tak. Zaremba nie przy» 
jechał na noc do Brzuchowic. Następ- 
nego rana dzwonił do mnie ze Lwowa 
Apel ; pytał się, czy wiem, 

ŻE ZAREMBĘ ARESZTOWANO 
w ZWIĄZKU Z KATASTROFĄ BU. 
DOWLANĄ PRZY ULICY KĘTRZYŃ. 
SKIEGO. 

Opowiedziałam to dziecjom, a Lusija! 
odpowiedziała mi: „Wiemy już, wie-! 
my“. Miałam wtedy pretensje do Bie- | 
leckiego, od którego dzieci się o tem 
dowiedziały, że mnie nic o tem nie mó- 
wif. Wtedy on: „To Pani iest winna 
tej katastrofie. Przez Panią cały czas 
Heniek był zdenerwowany*, Ponieważ 
wyrażał sie do mnie w ten Sposób da- 
lej, kazałam mu opuścić mieszkanie. 
Ligia wtrącałą się cały czas do rozmo- 
wy i zaczepiałą mnie. 

Przew.: — Czy to prawda, A wsku 
tek tarcia między panią a Lusią trzeba 
było wysłać Lusię do Szwaicarjj a raz 
do Rymanowa? 

— Nieprawda. Nie z powodu tarcja. 
Lusia bardzo źle się czułą, Straciła rok 
w szkole. Nie miała zamiłowania do 
nauki. Wtedy zadecydowałam ostatecz- 
nie wraz z Zaremba, by Lusia wyijecha 
ła do Szwajcarii, tembardziei, że zaje- 
cał to również lekarz, Do Rymanowa 
pojechała, bo miała chore gardło i cier- 
piała na żółtaczkę, 


Miałam wielu wrogów 


` — Czy Przyznaje się pani do pogró- 
żek, kierowanych pod adresem Lusj? 
Raz pani podobno powiedziała, że wkoń 
cu musi przyjść jakiś cud, Dzjeci czę- 
sto żąliły się na panią: Jeśli Pani nie 
przyznaje się do pogróżek, to czem pa- 
ni wytłumaczy fakt, że Świadkowie 
MÓWIA TYLE ZŁEGO 0 PANI 
STOSUNKU DO DZIECI. 
, — Taka atmosfera wytworzyła się 
po procesje. Miałam zreszta wielu 
wrogów. którzy zazdrościii i wygady- 
wali, że jeste. . nielegalną Żona i że 
przezemnie zwarjowała pierwsza żona, 
Mieli złość, zresztą czy ja wiem... 


Przew.:— Przed służącą Tobiaszów= 
ną skarżyła się Lusia, że boi się, by 
pani: jej nie wsypała trucizny do her- 
baty. 

— Ja tego nie rozumiem. Ona nie 
była winna i nic złego nie chciałam jej 
zrobić. Lusię bardzo lubiłam i nie mia- 
łam powodu żywić do niej nienawiści. 
Nie uważałam Lusi za przyczynę roz- 
dźwięku między mną a Zaremibą. 


Wizyfówka busi - 


— Kto postanowił, że Lusia będzie 
mieszkała oddzielnie i na jej drzwiach 
będzie przybita jej wizytówka? 

-— ja zadecydowałam. Lusia stale 
nie miała mieszkać sama, a wizytówka 


nam 


7.111 Z 


ebubli 


„MOI WROGOWIE CHCIELI MNIE ZGUBIĆ!” 


Co zeznała opatka w obliczu Sądu. 


jam 


da ihs 


sauet. | 


Willa w Brzuchowicach pod Lwowem, w której zamordowana została Ś. p. 
Lusia Zarem bianka. 


miała wisieć z powodu grożącej Zarem-| 
bie egzekucji sądowej. | 

Adw. Wożniakowski zatrzymuje się| 
w tym momencie i podkreśla jeszcze 
raz przyczyny, dla jakich wisiała wizy- 
tówka Lusi. 

Przew.: — W wilię Bożego Naro- 
dzenia pojechaliście wszyscy do Brzu- 
CAO, czy składaliścię sobie życze- 
nia 

— Jak zwykle. 

— Zeznała pani, że nie. 

— Składaliśmy tylko życzenia, opłat 
ka nie było. 

— Proszę powiedzieć, jak panl spe- 
dziła krytyczny dzień. 


W dniu zbrodni ` 


© jak zwykle zajmowałam się g0s- 
podarstwem. Lusia pojechała rano 
przed 7 do Lwowa w związku z prze: 
prowadzką. Wieczorem była śnłeżyca. 
Zaremba kazał Stasiowi, by oczekiwał 
Lusi na dworcu. Wszyscy jedli kolację, 
a ja siedziałam.obok i czytałam książkę 
Nie siedziałam ze wszystkimi przy sto- 
le, bo dość rzadko jadłam kolacje. 

Posprzeczałam się wówczas z Za- 
rembą, gdyż oderwał mnie od książki 
Ludwiga p.t.: „Ameryka”, która mnie 
bardzo zajmowała i kazałam ułożyć 
Romusię do snu. Dziecko jednak maru- 
dziło i chciało pójść spać z ojcem. 

Przed.:— Lusia podobno chciała za- 
brać dziecko do siebie, ale pani się te- 
mu sprzeciwiała. 

— Wcałe się nie sprzeciwiałam, po- 
wiedziałam tylko, że Musia (Romusia) 
będzie z mamusią spać. 


W tem miejscu przewodniczący zbli-|. 


ża się do planu sytuacyjnego i rozdaje 
sędziom przysięgłym dwie fotografie z 
tego miejsca. 
Przew.: —- Więc jak się pani poło- 
żyła, to co pani robiła. 
— Wzięłam się do czytania. 
— „Ameryki“, 
— Tak, czytałam ią przy lampie. 
— A świeca, gdzie była? 
— Śwłeca była u mnie, ale migotała, 
wiec. ją odsunęłam. 
—Więc świecy pani nie miała w po- 
koju? 
— Nie, nie miałam, 
JAKTO? PANI POWIEDZIAŁA 
PRZED CHWILA, ŻE BYŁA. 
— To było poprzedniego dnia. 
— Więc jak to było dalej? 


Zamordowano busie! 


— Czytałam, potem Światło zgasło 
i usnęłam. W nocy obudził mnie krzyk 
Stasia. 

„ZAMORDOWANO LUSIĘ, ZAMOR- 
DOWANO LUSIĘ". 


SŁUCHAJ 


„ktoś tutejszy, 


Wróciłam, bo byłam boso, tylko w fu- 
trze. Ubrałarn się i pobiegłam po leka- 
rza i po wodę. 
weraidę. 

— Jak pani wie, w akcie oskarżenia 
Staś twierdził, 

ŻE GDY SIE ZERWAŁ Z ŁÓŻKA, 

UJRZAŁ JAKĄŚ POSTAĆ. 


Wyszłam przez małą 


— To nie byłam ja, Ja tam nie mo- 


głam być. 


tórędy pani wtedy wyszłą z 


Brama była jednak zamknięta, wiec, 
pobiegłam do tylnej ibkaniy, Równie 


ta brama byłą zamknięta, a ja boy ai 


łam kluczy przy sobie. Zatzełam więc 


walić w szybę, by obudzić ogrodnika, 
Nie czekałam jednak, tylko wróciłam 
do domu, Wzięłam z kuchni kfucze i 
wyszłam ponownie przez mała weran- 
głównej. Gdy wróciłam, 
Nie wiedzialam, 


dę do bramy 
nie było nikogo. 
się ze mną dzieje. 
Pobjegłam wówczas po Zad. a gdy 
wróciłam, 
ZASTAŁAM ZAREMBĘ PRZY ZA- 
MORDOWANEJ. 
Następnie Poszłam z ogrodnikiem Ka- 
mieńskim, który był bardzo wzburzo- 
ny tym wypadkiem, 
Ktoś powiedział, 


co 


na żandarmerię: 
żę to musjał zrobić 
dr. Csala Począł wypY- 
tywać ogrodnika: Wszystkich zdziwi- 
ło, ŻE PIES NIE SZCZEKAŁ, 
Nie było go na zwykłem miejscu i 
długo go trzeba było Szukać. 


Skrwawione ręce 
Gorgonowej 


— Pani miała krew na ręku? Skąd 
się ona tam wzięła? 

— Stało się to wtedy, gdy szłam do 
basenu po wodę. Drzwi nie chciały się 
natychmiast otworzyć i w zdenerwo« 
wanju stłukłam szybe. Nie wiedziałam 
o tem wcale, że Skaleczyłam się w rękę, 

— Co się z temi drzwiami stało, sko- 
To pat Pani już dwa razy przez nie wycho. 

ziła? 

— Wtedy tak się zacięły, że nie mo- 
żna było ich ruszyć. Nie zdawałam $0- 
bie z tego sprawy. 

— To było już po póiściu Po leka- 
rza i po PBID AO 


domu? 
|, — Poszłam na małą werandę i stam 
|tąd iror cały ogród do strony fronto- 


— A jak to się Stało, Że na Szybie 
Kamieńskiego była krew? 
— Nie wiem. Może już wtedy by- 


RADJA! 


Zerwałam się z łóżka i pobiegłam do 
pokoju Lusi. Wszyscy tam pobiegli. 
| 


| 99 EA 


łam skaleczona. 
sprawy z tego. że byłam skalecz?nd| - 


wiła, 


ona Na SJ 


Nie zdawałam S% 
— Dlaczego pani Poczatkowo © A 


ŻE SKALECZYŁA RĘKĘ O STŁUŚ „a 


CZONĄ SZKLANKĘ, A DRUGI RA 
ŻE O SZYBĘ? | 
— Nie zmieniam zeznania, Nie "Sn 
|wiłam tylko tak dokładnie, jak w ifto 


pierwszy 
Wtedy mnie bardzo bolała, 


leziono od wnętrza. 


biciu szyby wyięłam stłuczone kaw 
ki, 


wała, 
t« powiednia? 


0 S A c wh, 
- 4a N- 


| dzie? zę 


— Kiedy pani zauważyła, 
ŻE MA SKALECZONĄ REKE? 
— Właśnie wtedy. kiedy ja PU 


iy yel 
skajeczyłam na SZ | 


A Ap 


— Wiec Pani w gruncie rzeczy Mpac 


wie, na czem skaleczyła sobie rękę: piro 


— Wiem, że na szybie i na szkla 


ts 
— Pani wie. że odłamki szyby 2 


kia, 
— Mogły się tam znaleźć, bo po ? Mor 


l 


— A dlaczego Się pani tem zaji 


skoro chwila nie byta do te] 3 


— Nie miałam nic innego do rot lą i 
Przy y Lusi nie miałam po co stać, a dj 
cko wtedy już spało, 
Czy pani przebierała koszule R 
l 
Ru 


— Nie, spałam całą noc w białej 4| 
szuli, 
U > ] 
Boże, co ja zrobiłam 
DA jak to było z tem powiedzeńić 
że, co ja zrobiłam?”, | I 
— Nie dst dne tak wcale. 
wiłam t hr 
"BOŻE Bi BOŻE, CO TU ZROBIĆ?! cj i 
Nie miałam wcale powodu tak mó “ig 
bo zbrodni nie popełniłam, k f 
— Jak to było z tem powiedzem iig" 
żerzabić to: nie' sztuka; bo potemni 4 N: 
uwolnig?. s 
tw Wcale tak nie. mogłam pó 
ia Jestem dopiero po raz pierw 
oskarżona, 
' — A jak to się stało z tą chustec 
— W wade były węśle i inne f 
czy, Mogłam zgubi 
krew? 


l 
— Mogła być z nosa lub z zęba. |» 
— Czy kj ło możliwe, by ktoś iya 


dżywej i Przy w, 
ABN 


Slady na chusteczeć p, 


— A zie: chusteczka miała * | UE 


u 


w 


dy pr JAJ 
X — Nie miała ich wcale, tylko ” | 
zabrudzona, 
— Podobno była tam krew Lusi? | 
— Możliwe, że Lusia sama tę“ 


steczkę wzięła, 
dst, R się znalazła krew na tutri 
— ted sobie otrzeć skale? 
palec, „l 
Sprawy znalezienia świeczki nie FĄ 
że Gorgonowa wyjaśnic i upiera się PpS 
JJ 


ŻE NIE BYŁA ZE ŚWIECĄ PRZY “i 
ENIE, | | 


S 
— Jak to było z  ekskreme? | 
Zmalezlono ją w pokoju i tak samo” i 
ciele p b 
— W domu nie było ubikacji. zał 
Henk się na dworze, Mogłam się P g N 
[7 
— Czy jest możliwe, by i:105 4 
wszedł do ? 
— Tak jest. Tam przedtem PB 
na była kradzież, 
— W jaki sposób mógł się tam * 
derca dostać? 
Nie wiem, nie zastanawiałam i 


Wreszcie oskarżon 
ŻE DŻAGAN MÓGŁ SIĘ E ZNALEŹĆ 
BASENIE PRZYPADKOWO, 
ODRĄBYWANO NIM LÓD. 
O g. 1.15 przewodniczący 
dRzY ciąg rozprawy do dnia dzis ste 
"Dziś w dalszym ciągu będzie Pr 
chana Gorgonowa | i NORA świać” 
wie. 
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urjer Handlowo-Przemysłowy 


łódzkiego -olsręgu wióklennizeso | 


srh 


kL olar. INa rynku walutowym w Łodzi 


panował wzorowy spokój. — Banki nie dokonywały żadnych tranzakcy! 
dołarami.-Niema powodów do alarmu i paniki.-Złoty polski iest niewzruszony 


0x tego dnia, kiedyśmy na tem miej- 
„k ih odosobniony jeszcze wte- 
"Casus Detroit“ — przebieg wyda- 


I, "tynent od jednego oceanu do dru- 
"RO dotknięty -jest niezwykłym 
asem bankowymi. Jedno za dru- 
4 zamknęły się okienka bankowe, 
| "ogące podołać żądaniom oblega- 
"ch tłumów. 
| Aparat finansowy, który w ciągi 
«cego stulecia poraz drugi uległ ka- 
tofie, dowiódł więc znów że przeli- 
4! Się w siłach aspirując tak jeszcze|s 
mawno do przodującej roli w świecie. 
„ma po pierwszym krachu roku 
(nie zdołała nadać bankowości 
mów formy, dającej wystarczającą 
"drność w momentach krytycznych. 
p haos, bilący z depesz amerykań- 
™ niemal uniemożliwia orientację.) 
„Downa, że nowa administracja poli- 
| 4 ją niełatwo zdoła opanować sy: 


NB kraje całego cywilizo- 
mego świata, które w okresie świet- 
"l Stanów — powiązały się w wew- 

nych'i zewnętrznych stosunkach 
"Dodarczych niezliczonemi nićmi z 
Alta dolarową rozważają w wielkiem)/ 
“ciu możliwość porzucona parytetu! 
ira, JEM 
| Wydaje się, że bez (rotzenia do- 
Eo środków. kredytowych. nie. 


0 obejdzie się, natomiast łatwo prze | | nadchodzące. w tej 


i 
|| w Stanach był już błyskawiczny. | 


Jak łatwo było przewidzieć, pod 
wpływem  alarmujących wiadomości, 
nadchodzących z Waszyngtonu 
wzmogła się w Łodzi znacznie podaż 

dolarów. 

Jak:zwykle w okresach silnych wahań 
kursu dolara: punkt ciężkości przeniósł. 
się do okienek: Banku: Polskiego. Podo- : 
bnie, jakto miało mieiscesiuż kilka ra- 
zy, o rozwoju Sytuacji! dziennej zadecy- | 
dowała takiyka naszej instytucji emi- 
syjńej:, któfa*od. chwili stabilizacji zło- 
tego” może '"sję' poszczycić każdorazo0- 
wem opanowaniem nastrojów 'giełdo- 
wych, 

O rozwijającej się w ciągu dnia 
wczorajszego zniżce dolara zadecydo- 
wała takiyka Bąńku Polskiego, który 
już o godzinie 9"i' pół rano zaprzestał 
kupna dolarów, Do tej godziny Bank 
Polski płacił 8:90 za odcinki mniejsze i 
8.82 za odcinki większe. 

"Następnym terenem rozgrywki jyż 
był niepodzielnie prywatny rynek: wa- 
lutowy. 'edyż“równježż:inne*większe ` 
banki wstrzymały się zarówno z kup- 

nem, jak į sprzedażą dolarów. 

` Taktykę” banków  zobrazowali nain 
naipoważniejsi dyre sktorzy” łódzcy w na 
stępuljacy sposób: 


Sytiixcja dnia - charaktervzuie w 


| Pierwszym; „rzędzie najzurełnieisza nię- 


możliwość ustalenia miarodainego kur- 
su dla dolara. Sytuacja jest narazie ab- 
solutnie niewyjaśniona zaś wszelkie 
„njerze informacie 


ę blo, że próbastopwiązania duknox |" i 


Manipuowaniem stopą dyskontówą |; 
z$ się całko bózcetówąso Święto |i 
kowe — „bank - holiday* = — SzyBkć | 
„Minie I trzeba będzie w E 
Á mičjszej mierze. realizować miljar- 
Je wkłady zdenerwowanej, publiki. 
„ćwne przez „Refico* czy w inny 
sgh dostarczone będą zasoby, po- 
ulające na jakłe takie wywiązywa- 
| ślę z ciężkiego obowidzku. 
Y, lux dotychczas jednak miara pokry- 
 kruszcowego, nadszarpnićtego 
Mwdzie ostatnio naskutek dyspozy- 
granicy i nacisku z wewaątrz kra- 
t bardzo wysoka. Liczyć się na: 
M "zdaje się, poważnie z ogranicze- 
Wù w obrocie pieniężnym Stanów; 
cenie jednak. parytetu jeszcze w 
"Chwili nie jest bezwzględną koniecz- 


M 


Ma | 
de 


RE dolarów w Europie , wzrosła 
"miernie. Także — i u nas. Noto; 
3 dolara w Londynie i Zurychu źo- 
o ca WIeSZONA,, W tej sytuacji banki |: 
We europejskie mogą być zmuszo- 
io poniechania zakupu dolarów ;w 
pl parytetowej. W konsekwencji 
14, Cznem jest obniżenie kursu dolara.| , 
i wo Wanie największego spokoju w 
Me położenia jest wskazane — na- 
NO do tej ewentualności doszło, 
|. "aż zjawiska te okazać się mową 

- brzejściowemi. , DR A Z: 


| WNN 


Planery arlyalyzne 


tęcznej roboty na drutach I szydelko- 
Qe Najnowsze imodele wiedeńskie | pa- 
ryskie. 
Ceny rrzystepne. 
LILI HIRSZMAŃ 


N Dolazg Kilińsktegn 14. 2 nietro. 
tzd tramwaiami Nr. Nr. 4, 8 I 14 


M "MMM (MM 


ARA 


t 
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AKU 


j nych: 


świadczą o zupełnym chaosie Z: uwagi 
na to obowiązkiem kazici szanuńwe? Si: 
irstytucji bankowej iost” 
|przerwać operacie dolaramii do czasu 
wyjaśnienia sytuacji, 
| Nastąpić to może przypuszczalnie do- 
piero- pod.koniec bieżącego „.tygodnia. 
Obecnie zaś, 'kupno! czy sprzedąż dola- 
rów po tvm czy innym „or.entacyjnym* 
| kursje jest zwykłą erą giełdowa o ry- 
zyku „va banque*; tembardziej. iż. 
notowania dojarowe z dniem dzisiej- 
szym aż do odwołania zostały SKre- 
ślone na warszawskiej gieldzie, 
podobnie jak to ma miejsce na wszyst- 
kich innych giełdach, Zdementować 


| 


należy natomiast pogłoske o zamierzo-|k 


nem jakoby. całkowitem zamknięciu 
giełdy. Banki przyjmują jedynie wypła- 
ty na New York nie przyjmując pod 
tym wzelędem na mniejszego obliga, 
gdyż brak jest wiadomości, czy zlece= 
nia będą przez banki amerykańskie wy- 
konane, 

Naogół przeważa przekonanie, iż do- 
lar silnieiszemu wstrzasowi nie ulegnie. 
WwW sferach bankowych panuje Przeko- 
nie, iż : 


spadek dolara nastąpić może fadynia na, y 


skutek zarządzeń Waszyngtonu o Po» | 
rzucenia wymienialności na złoto: 
Pokrycied olara bowiem jest tak wy- 
sokie. że żadne zagraniczne Spekulacje 
nie mogą samojstnie dolarowi wyrza- 
dzić krzywdy. -Opni żenie dolara przez 


; 'Liczny. zjazd kupców. 


- Cenniki. dolarowe są zmieniane na złotowe. 


ry dniu wczorajszym ňa tódzkim ryn- 
ku włókienniczym dokonywano wyjąt- 
kowo ożywionych targów. Zjazd 'odbijor 
ców z całej Polski był nadspodziewa- 
nie liczny. Obiektem tranzakcji sa w 
dalszym ciągu artykuły sezonowe. W 
związku ze spadkiem kursu dolara nie- 


które wielkic zakłady przemysłowe wy 
stosowały wczoraj okólniki do hurto- 
iwników, zmieniające ceny z- dolarów 
na złote. Przy niektórych objektach na- 
dal kalkulowanych w dolarach przepro- 
wadzono przeliczeń po niezmienionym 
kursje 8,90 zł. za dolara, (c) 


Giekda pieniężna. 


u Na wozorajszem zebraniu giełdy walutowa- 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz by- 
ug niejednolita, przy obrotach nadal ograniczo. 

ych, Notowańo: Gdhńak 174.65 mo, olañdja 
350, 1(—130), , Londyn: 30.85—30.90 - (-1-22), sA 
35,12, Praga 26,45, Szwajcarja 17350 (—70), W 
chy 45,40 (--20), Tranzakcje dokonane a Oo: 
Ne! Regia. 124.90 (—25), Sztokholm 163 (--50). 
Sy Jork i Nowy Jork-kabel nienotowano, — 
rotach międzybankowych dewizami na Ber- 
A bonacano: 211—210 50 U pod koniec giel- 
„dy est płacić po 210, W obrotach prywat- 
mank tę niemiecką — ńienotowano, dolar go- 
tówiowyń 8,60—8.50. 50, kun angielski w ‘gotówce |5 
50 (-1-60), dolar złoty 9,40. (-|-28), 
5! 10 Ika: rułfel; srebrny ;].29, bilon 0. 
AKCJE. Na rynku aukcyjnym obrotów więk- 
azych dokonano: Akelei Banku Polskiego po kur- 
sach nieco mocniejszych: Notowano: Bank Pol- 
ski 77, APA: (-25), za Starachowice chciano 


rubel] złoty 


płacić 
PAPIERY PROCENTOWE, 'Dla papierów pro- 

centowych przeważała tednencja elabsza, prey 
zwiększonych obrotach pożyczką stabilizac 
dolarówką i 8 proc. Jea m, Warszawy. Beat 
wano: 3 proc. iad 43—43 25 (—125), 4 proc. 
dolarowa 55—54,50 (-—225), 5 proc. konwersyjnu 
44 (--25), 5 proc. kolejowa 38.50—38 (—100), 
7 proc. stabilizacyjna 56.50 (—100), odcinki po 
500 dolarów 57, 10 proc. kolejowa 104. Listy za- 
stawhe i obligacje banków państwowych — bez 
aaoi 4 i pół proc. ziemskie 3 .50—38 25 
Spasa roc, ziemskie dolarowe 37—36. 75(--215) | 

proc. Aay 51,8 proc, Warszawy 43.25— 
42.50 (—75). Tranzakcje dokonane a njenotowane: 
4 proc. inwestycyjna zwykła 104.50—105 (—75), 
7 proc. stab lizacyjna odcinki Ro 100 Solaray 59, 
8 proc  dillonowska 66.75--66 (—113), 7 proe 
Warszawska 39.75—39.50 (—100), 7 proc, śląaka 
43,50—43 (—150}. 


„Gielda zbożowa. 


Na MA TARTINI zebraniu giełdy zbożowo- 
lowarowej'w Warszawie ogólny obrót wynosił 
4082 tony, w tem żyta 2.757 ton, Notowano za 
100:kg. paryłet wagon Warszawa w handlu hur- 
towym, w ładunkach wafonowych: żyto standard 
l-szy 20—20.50, pszenica czerwona 35,50—36 50 
jednolita. 34.50—35,50, zbierana 33,50—34,50, owies 
jednolity 17—18, zbierany 16—16 50; jęczm: eń na 
kaszę' 16.50—17, bfówarny 17—18, wyka 18—19, 
groch polny 22—25, groch Victoria: 26-—30, wyka 
14.50—15, peluszka 13.50—14, seradela podwój- 
ne czyszczona 13.50—1150. łubin niebięski 9— 


SPLENDID 


Meżczyźni 


W głównych rolach męskich: NILS 


S ASIHER. 
Początek seansów o 4 po 


9.50, łubin żółty AE rzepak zimowy 46—49, 
siemię lniane 38—40, koniczyna surowa czerwona 
bez grubej kanianki 90—110, czerwona o czystoś- 
ci 97 proc, 110—125, biała surowa 70—90, biała 
hez kanianki o czystości 97 proc. 100—125, mąka 
pszenna luksusowa 55-60, mąka pszenna 4/0 
50—55, żytnia pytlowa 33—35. sitkowa i razowa 
25—27, otręby pszenne szale 12—13, otręby pszea- 
ne średnie 11—11.50, żytnie 10—10.50, kuchy lnia- 
ne 20:50—21,50, rzepakowe 15:25—15.75, stoneca 
nikowe 16 50-17. 


Al ewel: najngwnzej kręgoj! Bok 


w jej życiu 


ROBERT MONTGOMERY. — 30—2' 


samą Amerykę nie wydaje się usprawie 
dliwione korzyściami dla U. S. A. O ile 
Anglia przeprowadziła ten eksPery 
ment, aby uzyskać ękspórt. to dla Anie- 
ryki tego rodzaju korzyści są zupełnie 
jluzoryczne, Anglia posiada kolonie 
(Południowa Afryka, Kanada, Indie), 
które posiadaja samodzielne waluty i 
których rynki były dla anglików łatwe 
do zdobycia po obniżeniu funta od 30 
procent. obecnej zaś chwili drogi 
eksportu amerykańskiego są zupelnie 
zamknięte, dlatego, uzyskanie marży 
eksportowej tym sposobem nie jest mo- 
żliwe, Wzęląd na wierzycielski stosu- 
nek Stanów do innych państw również 
nie przemawia za tym, żęby obniżka 
ursu dolara była dobrym bisinessem. 
Jedynie więc wchodzi w rachubę 

wewnętrznie zadłużenie U. S, A, 
Wreszcie, gdy się weźmie pod uwagę, 
iż europejskie wielkie mocarstwa W 
spadku dolara nje są zainteresowane, 
gdyż spotęgowało by to konkurencyjne 
zdolności amerykańskiego Przemysłu, 
jasnem się stanie, iż decyduje tu tylko 
i wyłącznie Waszyngton. Wobec tych 
rozumowań, zdaniem łódzkich sfer ban 
kowych, należy cierpliwie oczekiwać 
wiadomości z Ameryki, zaś przypisy- 
wanie wagi lokalnym nastrojom jest 
bezprzedmiotowe: 

Łódzki rynek walutowy nie poddał 
się nastrojom panicznym i Potrafił za- 
chować daleko jdący spokój. Świadczy 
to równięż o małych zapasach dolaro- 
„Wych, gdyż w ciagu dłuższego czasu od 
bywała sie zamiana dolarów na złote 
jiane wysokocenne waluty j złoto. 

„Wyjątkowo więc spokojny stan ryn 
ku spowodował utrzymanie się w cią- 
gu całego dnia jednolitego kursu przy 
braku spekulacyjnych odchyleń,- 

W ciągu dnia płącono na rynku bez 
zmiany 8.50 i żadano 8.60, 

Po tych kursach dokonywano mi- 
nimalnych tranzakcji. 

Notowanie innych walut wykazuje 
pełną stabilizację złotego. Tak więc za 
franka francuskiego płacono, jak dotąd, 
35 i żądano 35.12, za franka szwajcar- 
skiego płacono 173 i pół. żadano 174, 
za guldena gdańskiego płacono 174, żą- 
dano 174 i pół. 

Funt zlekka się podniósł do 31 w pła 
ceniu i 31..10 w żądaniu. mąrka niemie- 
cka dość silnie się obniżyła do 211 w 
płaceniu i 211 į pół w żądaniu. przy Po- 
dobnym stanie szylinga austriackiego 
103 i pół do 104. Ogólna sytuacia rynku 
walutowego spokojna. Silne natomiast 
zapotrzebowanie wzmocniło kursy zło 
ta, tak iż za ruble przy ograniczonej pa 
daży materiału płacono 5410 i żądano 
5.20, zaś dolarów złotych brak było w 
obiegu j jako kurs orientacyjny wymie- 
niano 9.50. 

Jak zwykle. przy dużej rozgrywce 
walutowej. papierv wartościowe poszły 
w zapomnienie. 8-jo Proceniowe łódzkie 
licty zachowują kurs 39 w płaceniu i 
30.75 w żadaniu (J. C 
AS Pa S O dE a NA AAEE S S 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


z dnia 4-go marca 1933 roku. 

Giełdy w Nowym Jorku i w Nowym Orlean: 
nieczynne 

LIVERPOOL. Loco 4,86, marzec 4,64, kwie: 
cień 4,64, maj 4.66, czerwiec 4.66, lipiec 467 
sierpień 4,68, wrzesień 4.60, październik 4.71, 
listopad 4,72, grudzień 4,72, styczeń 4.76, luty 
4,18, marzec 480, kwiecień 4.83. 

Bawełna egipska. Loco 692, marzec 6.53 
maj 6.67, lipiec 6.74, październik 6.80, listopad 
6.86, grudzień 6,93, luty 6.95 

UPPER. . Loco 630, marzec 6,07, maj 6.03 
lipice 6.04, październik 6.00, listopad 5.99. sty- 
czeń 6.01, luty 6.04. 

BREMA. Loco 7.36, marzec 6:95, maj 7.06, 
lipiec 720, październik 7.40, grudzień 7.48, sty- 
czcń 7.55 

ALEKSANDRJA. Marzec 12.22, maj 12.55, 
NĄ 12.75, iistopad 13.16, styczeń 13,35, — 

chmouni: kwiecień 10.66, czerwiec 10.66, paź- 
EA 10-61, grudzień 1099, 
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W rolach głównych: Miriam Hopkins ) p 
George Bankroft |, 
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Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik i aktualności z kraju. — Początek w dni powszadnie o 4-ej, w soboty i niedziele gai 
o 12.30. — Ceny miejsc zniżone. — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. h S 

j 190 
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Ostatnie dni! A 


"i NA KA CA SNA PEAN IENEN USD EO AM PO, „ 
A ; , 
Ceny miejsc zniżone KAT) RÓ 
wewt CO MOŻĘ DAR W 
Fenomenalny film produkcji francuskiej SCEN O 6 i 
l I 


(MIRAGĘS DE PARIS) Dzieje wielkiej kariery młodej pensjonarki. Blaski I nędza paryskich nocy, Reżyseria: FEDOR CZEP, Muzyka y Gl 
ROL RAIHAUS. — Mistrzowska kreacja Jac'eline Fienceili, Rogera Trevile i Marcela Vale, — Nadprogram aktualności — Początek Pizy 
4 pp. w sob. i niedz. o g. 12 w poł. —- Bilety ulgowe ważne An. 
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Grand Kino 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
I-szy bezszmerowy polski film 
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w rol. gł. Dymsza, Maszyński, Zimiń- 
ska, Zielińska, Conti, Lawiński I Sko- 
. nieczny, Í 
Muzyka: Karas'ński I Kataszek. 
Nadprogram: TYGODNIK DŹWIĘKO- 
WY FOXA, 
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80-3 wkrótce rewelacyny film na ekranie kina... | 
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uk 
DUTY | Tomaszów Mazowiechý 
© i reem ae 4 i 
D PZGS-u nie został Pomi ZW DLA BEZROBÓWN CH h 
S-u nie zostały rozegrane. Pomimo Z TNYCH. io 
OCZ, M lecki. | zespół siatkówki męskiej Ł. K. S>u] Przed kilku miesiącami utwor 
strzelecki. | jedzie do Lwowa i weźmie udział w roz’ została ua terenie naszego miasta, Sf 
Dnia 26 marca odbędzie się dorocz: grywkach finałowych, jako zdobywca niem zamożnych i średniozamożi 
ny marśż na trasie Łódź — Zgierz —|Puharu w rokw ubiegłym, i n |warstw'*"społeczeństwa" * żydowskk 
' Aleksandrów — Łódź, wynoszący ok ek dział WE A ERRETA o” see EA KAJA WPNE GW 
'40 klm., organizowany przez Komendę| * IA) UOSZYPZAWY ASEN po | płatnych obiadów. dziennie biednej g 
Źw. SANO Łódź s powiat. szczególnych okręgów: AZS (Warsza- | ności a vi E we fiekórzystającej 
Marsz ten jest rozgrywany o puhar wa), Gryf (Toruń), Ognisko (Wilno), żadnej pomocy instytucyj państwow 
przechodni, przyczem w roku bieżącym Cracovia (Kraków) i Sokół (Macierz) | czy też filantropiinych: e || 
spodziewany jest udział ok. 600 zawo- lwów. ; 4 RA A MIE sk przy si. | 
dników. Zapisy są przyjmowane przez Mościckiego 4, w budynku fabrycz 
Kom. eh ŻW. Strzeleckiego przy ul. Nowe władze WKS-u. p. Bolesława Szepsa. 


160—1 


lamach na prezydenta Ameryki 


SPA | 

R i piotrkowskiej 100. Walne zebranie WKS-u wybrało na-|, W ubegłym tygodniu ktoś korz ki 

seve ad | stępuijący nowy targad: Md i gen. ANR NOVAK! pospadya i stuzi | 

i Miller, wiceprezesi: płk. dypl. Dudzińskij STAG! pa amskie, stanowiące Wg" 
Ubiesajcie sle o nasze nagrody kon- Kluby protestują. i płk. Piasecki, członkowie zarządu: mir | ność pani Zofii Szeps. Sprawa ta OM 


Echa zapaśniczych mistrzostw. | Hubert, mjr. Zakrotkiewicz. kpt. Gruca, | Się o pplic le, aż A Komisi Ke | | 
i T a kpt. Wojciechowski, ppor. Mytkowicz 1] Postanowił sam złodzieja ująć I sh 
irużyno wach, r Posao man logt: Btaszczek; przewodn. kom. kwalií.{ Się Środka, który wywołał ogólne. „i 
M x mir Rudnicki i komisji ewid. ppłk. Umia- rzenie nietylko wśród sier robotnić i hy 


Początek o godz, 4:ej po połudnu. 
Ceny miejsc od 4—5 


P49 qr. 60.11.09, EEE ovaie się że sows Toma lo 1 osôb, Kary ub 
| M f , „Wima* i „Sokół: złożyły do Ł. U stytucję. RARR 
| ore PORA APANC WC- Kłodas w WIM-ie. Otóż Komitet na mocy powzięte! Hg 


cyzji* zakomunikował dnia nastębio| 
zgrupowanym przed kuchnią wygłodią 
tym tiedakom. że... nie otrzymają 9% 


Ju do czasu odnalezienia się palta. T 


NAPAD PIJAKÓW NA PRZECHODYĄ 
Onegdai wieczorem na ulicy (l 


gł 


od 5—6 wszystkie miejsca 1.09 
na pozostałe seanse i 


wała na pierwszem miejscu, Sokół na|ubiegłym walczył również w barwach 
drugiem, zaś Unia doniero na trzeciem. |klubów warszawskich — Kłodas, podpi- 
W proteście Wima i Sokół powołująłsał zgłoszenie do sekcji bcksćrskicj 
się na to, że klasyfikacja klubów powin-lprzy klubie „Wima“. 
fk pe przeprowadzoną A ZAZIE zdr aak AREN A Kłodas wystąpi 
i ytych puntów, a nie ilość zwycięstw. |w barwach Wimy, jako reprezentant ; ś KM RAI 
„MARGRABIA“ — Z. KISIELEWSKIEGO. | ` Najwięcej punktów zdobyła w mi-] wagi półciężkiej w mistrzostwach okrę- SI HEH da ży CNA i 
Autor głośnej powieści „Doktór Pawel“, Zys- |strzostwach Wima, gdyż 58 przed So-|qowych bokserskich indywidualnych, GM ży zł 
mant Kisielewski, wydał nową książkę p. t. K j s : Garfinkta (ul. Jerezolimska 1) i beź : 
"Margrabiać Jest lo cztuka historyczna, osnuta || kołem 56 i Unją 55. Zwycięstw jednak |xtóre odbędą się w b. miesiącu. nej przyczyny poczęli go okładać piš 


na tle powstania otyczniowego, jej główną osoba najwięcej odniosła Unia. 
jest Margrabia Wielopolski. 


mi: n 
Autor podchodzi do tej problematycznej po. KARPIŃ SKIEGO Policia w czasie dochodzenia us$ |V 
staci historycznej bez uprzedzenia i bez ustalor Mistrzostwa okręgowe Zioła Przeczyszczające |la, że napastnikami są znani awantiój 


nych w okresie niewoli podlatów, Jego Magin miłe w smaku—pewne w skutkach, |cy tomaszowscy: Ludwik Kowara 


BAENEYSZESESA NESRZESEESKNREMAANKADEEROSEECONANOWNSECENERZETEENESBZEKZU 


1. 1.09, 1.701 2.50 


l Banaroauassnussmnnunaanannnunany 
l Z piśmiennictwa. 


| 
| 
| 
| 
BE w ten sposób, by Wima figuro-| Były pięściarz IKP, który w roku 


PB ia jest wielki, po agi ch i podn A 
ACAR AJ "OPRAW zet Wodzyńcki ` Kazimierz Lewati | 
í ) " i ciężarów. : dich m 
rozkrusza, NAA: ski I Stanisław Gola, Wszystkich „gd 
Czytelnik, poszukujący lektury niesensacyj:| - W nadchodzącą sobotę i niedzielę Choroby zakażne dzono w areszcie. a sprawę skieroWR 
nal paalia a w artus Z e waka mlana || odbedassię w lokalu SUY przy IÓWe | na drogę sądową. $ 

[o u 4 asz a 3 , A 7 i 4d 
jaką odegrać może w dziejach wielka indywiduai || ne) 17 zawody o mistrzostwo indywidu-| Zanotowano 88 przypadków. | 


ność alne w zapasach i podnoszenie ciężarów „nA: £ TAJEMNICZY NAPAD. i 
Cena książki zł. 3. Do nabycia we wszyst | W sobotę zawody rozpoczną Się oj 4 A razie ROCA t 1198] Tegoż wieczora policja znalazlaj f 
kich, ka egorniach, Sklad Główny! „Dom. Książki| godz, 16-ej i w niedzielę o. 14-ej, Do za- Bib pe e WAŁA do Awdciaki zd 3 bramie przy ul. Marsz. Piłsudskieg0 gd 
PRAS hd wodów zgłosiły swych reprezentantów oMoŚCi butileene następujące AVARAS kałuży krwi nieprzytomnego mężce | 
ppsa 2 wszystkie kluby okręgu zrzeszone W|k; zachorowań na choroby zakaźne. zdradzającego słabe oznaki życia. „| 
ŁOŻA, tak, że należy się spodziewać Dur brzuszny 8 przypadków (w tygo: Natychmiast przewieziono ro dO E 

szeregu ciekawych walk, dniu poprzednm 8 przyp.), płonica 16 tala miejskiego, gdzie stwierdzońiw 
i przypadków (17), błonica 27 przyp. (31). AAA PL poy tnye EE M 
Finały mistrzostw siat- |odra 26 przyp. (21). róża 3 przyp. (2), AAA iebnó w o PNE A 
kówki h PZGS- krztusiec 2 przyp. (1), gorączka połogo- „ niejaki Nyks: 

WKi 0 punar u. 


srawpAót anada nzja nie 
wa 3 przyp. (4), tyfus plamisty 3 przy- Mmd nonga narazić AJ 


i w Madęlodzaca sabote j niedziele oih PAGE ia : g T ATE: STEK 

ędzie się we Lwowie finał siatkówki gółem zanotowano w tygodniu spra: p j 

męskiej o puhar zimowy PZGS-u | wozdawczym 88 przypadków  zachoro- Niema Polski 4 
W roku bieżącym w okręgu łódzkim wań na choropy zakaźne, w tygodniu pč- bez P or? 

z powodu braku sali zawody o puhar przednim 96 przypadków. om 


T 66 7.111 


T Z muzyki. 


—0 — 


Niedzielny koncert 
symfoniczny. 


ystęp genjalnego Imre Ungara, któ- 
paraz perwszy u nas grał z towarzy- 
Hem orkiestry, był tym magnesem, 
M do sali Fiharmonji ściągnął tłumy, 
zg już dawno nie widzieliśmy na kon- 
„© symfonicznym. zawodowe, zakończył się, 
| uduchowionej interpretacji artystv| Zgodnie z zapowiedzią dzisiaj o, godz. 
*szeliśmy tym razem koncert fortepia-|6-ej rano załogi wszystkich strejkują- 
y g-dur Betehovena. Jak zwykle u|cych kopalń przybyły do pracy. Usiło- 
Para, tak ìi tu trudno jest stosować do | wania czynników radykalnych w kie- 
P odtwórczości zdawkową miarę este-|runku przedłużenia strejku spełzły ra 
Klią tych kryteriów, któremi zwykło | niczem. W niektórych wypadkach, jak 
*berować w odniesieniu nawet do naj- |naprz. na kopalni „Eminencja“, doszło 
kauliejszych: Odrębność gry Ungara| do tego, że rada załogowa sama roz- 


PO 


Katowice, 6 marca. 
Dwudniowy strejk protestacyjny, 
proklamowany przez wszystkie związki 


ubi. 
sireiku demonsfracyjnym w górniciwie 


Wszyscy górnicy powrócili do pracy. — Niefortunne 
występy agitatorów komunistycznych 


1933 


poinformowali robotników © podjęciu 


pracy po strejku demonstracyjnym. Na] dużym moralnym sukcesem 


zebraniu tem chciał zabrać głos jeden 
ze skrajnie usposobionych robotników, 
agitując za dalszym streikiem. Wówczas 
pozostali _ robotnicy wyrzucili go za 
drzwi. 

Podobny wypadek miał miejsce na 
innych kopalniach, 

Robotnicy, wychodząc ze słusznego 
założenia, że strejk wykazał dostatecz- 
nie siłę jednolitego frontu robotniczego 


Str. 11 


Dwudniowy streik protestacyjny jest 

górników 

wszystkich trzech zagłębi węglowych. 
Sosnowiec, 6 marca. 

W myśl uchwały kongresu katowic- 
kiego, w dniu dzisiejszym wszyscy gór- 
nicy Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego przystąpili do pracy. 

Strejkuje tylko nadal kopalnia „He- 
lena", która, jak już donosiliśmy, jest 
zupełnie pozbawiona kierownictwa z 
powodu aresztowania dyrekcji za naduży 


«Ga na tem właśnie, że ten pianista | prawiła się z agitatorami komunistycz-| gotowego w każdej chwili do odparcia| cja skarbowe. Nieczynną była również 
aiea wprost słuchaczowi swą subjek- | tymi. ca każdego zamachu przemysłowców na| kopalnia Grodzickiego towarzystwa, 
ma wolę odtwórczą, każe mu wczuć Mianowicie wczoraj odbyło się ze-'wywalczone warunki bytu, zajęli dziś| na której dyrekcja ogłosiła świętówkę, 

jo p Meta AW o WW N S ESES 


W te wizje, które jego genjalna in-| branie załogowe, na którem radcowie swe miejsca przy pracy. 

a Muzyczna stwarza. Nastrój WDTOSt | agm sa WZNAWIA 5 

*eemskiego uduchowienia w drugiej || i 
Centralny rynek przemysłu czechosłowackiego 


OSS amet ass KIM KIEDZINARODOWE TARGI w PRADZE 1z. od 19 o nara. 


m słuchaczy. p 
jęk potężnych wzruszeń artystycz- | SR 
ah nie przeżywa się często. | Rf Wyczerpujące informacje: 
p "iestra pod dyrekcją Ignacego Neu-.BR Konsulaty czechosłowackie lub oficjalny 
Łódzkie 
PAWEŁ W. HAJEK, Łódź, Piotrkowska 82 


pod miała swój bodaj że najpiękniej- BĘ 
zień w tym sezonie. Osoba dyry- ER 

Zniżki na kolejach, linjach lotniczych i okrętowych. Zbędne wizy 

paszportowe. 


ea zdziałała istotnie cuda. — Dobre 
Oddział informacyjny Targów Praskich udziela bezpłatnie przez 


Jenie całości, zarówno w akom- | BR 
ho mencie do koncertu, jak i w trzech i 
cały rok szczegółowych danych o czechosłowackim przemyśle i handlu. 
FTEY EEK WY ZE SZ E EZ S GSRE RZE |: 


Psie wyścigi w Paryżu 


Paryż, 6 marca, 

(sb) Jak wiadomo, rząd angielski 
zamknął wszystkie kluby totalizatorskie 
i zabronił urządzania wyścigów konnych 
i psów. 

Obecnie przybył do Paryża główny 
menażer wyścigów, generał Critchley, 
który postanowił urządzić w Paryżu 
psie wyścigi. Wszczął on już pertrakta= 
cje z rządem francuskim, który podobno 
udzielić ma zezwolenia na zorganizo- 
wanie wyścigów psów w Paryżu. 


przedstawiciel na Wojew. 


sf rach Wagnera i w „Egmoncie" za: |$ 
sye na najwyższą pochwałę, 
LP: 


źwiękowy Kinc-Teatr Przepiękny europejski film pod tytułem 


D 
1 4 4 d r d 
adi SKOŃCZONA PIESN ©" 

NEK O «a ; 

4 rej PE ist aus). 

| dd A Film ten to rozkoszny. dwugłos młodych rozkochanych serc. W rolach głównych: LIANA HAID i WILLY 
ENO FORST. LIANA HAID śpiewa 3 piosenki w języku niemieckim. 
CE) x Następny program: „KOCHAJ MNIE DZIŚ". Maurice Chevalier i Jeanette Mac Donald. 
I Początek seansów o godz. 4-ej pp., w niedzielę o godz. 2-ej pp. Ceny miejsc I m. 1.09, II m, 90 gr., III m. 45 gr 
N > Kupony ulgowe po 75 gr. W sobotę 11 o g. l2-eji niedzielę 12 marca o g. 11 rb. PORANEK dla młodzieży. 


CENY MIEJSC po 20 gr. 


40-10 


Dr. S-an 


OBWIESZCZENIE 

Na zasadzie art, 50 | 58 Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 gru- 
dnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz, Ust. 
Nr. 3/28, poz. 20) Sędzia Komisarz nadzoru są- 
dowego nad przedsiębiorstwem firmy, „Widzew- 
ska Manufaktura, Spółka Akcyjna w Łodzi", po- ` 
daje do wiadomości, że ostateczny termin ogól- 


NIC NIE ZA 


„OLLA* 
produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego w 


Ameryce do patentu 


NAJMODNIEJSZE | 


4 i NAJTAŃSZE 
ył 4 


STĄPI 


wiaty 


egzotyczne CHOROBY DZIECI nego zgromadzenia wierzycieli wymienionej fir- | t 
No nabycia: tylko w pracowni PRZEPROWADZIŁ SIE i MIE- my został wyznaczony na dzień 14 marca 1933 r |] sposobu wytwarzania. Nr, 12254 
acz. SZKA OBECNIE PRZY o godzinie lżej; zgromadzenie odbędzie się w T BYC 


| ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 lokalu Wydziału Handlowego S 


0 parter, tel, 181-47. 
bejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 


Il. kińfskiej 694. 


Nr. tel. 228-82. 50-2 


OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz masy upadłości Majera 
Rzepkowicza w Ozorkowie, na mocy decyzii 


udział wszyscy wierzycicie wciągnięci na listę 
przez nadzór sądowy. 
Porządek dzienny obejmuje następujące spra 


wy: 1) sprawozdanie nadzorców sądowych, 2) 
odczytanie zmienionych propozycyj układowych 
i dyskusja, 3) głosowanie nad propozycjami 
ukłądowemi. 


Nieobecni wierzycicie mogą złożyć swoje 


Sądu Okręgowego w Łodzi, Wydziału Handlo- 


wego z dnia 30 grudnia 1932 r. wzywa wszyst- L 


kich wierzycieli powyższej upadłości, których 


należności zostały przyjęte, aby w dniu 28 mar- f 


ca 1933 r. o godz, 13-ej stawili się na zebranie 


głosy na piśmie, podpis wierzyciela winien być 
w tym wypadku poświadczony urzędowo. 

ędzia AUA ARE, 

— kar Gross, 
Za zgodność: 
Nadzorcy Sądowi 
3) Bolesław „Jasieński, Adwokat. 
—) Oskar Zieglar, Kupiec, 


wierzycieli w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Piac 
Dąbrowskiego 5, pokój 15, celem dokonania wy- 
borów syndyków ostatecznych na miejsce ustę- 
pujących dotychczasowych syndyków Samuela 
Asza i Abrama Pruszynowskiego. 
Sędzia Komisarz 
Sędzia Handlowy Włodzimierz Eborowicz. 


bagunowskiiAl. Kopciowski 


„|ylotekowska 70, tel. 181.83 CHOROBY WEWNĘTRZNE 
| "OROBY SKÓRNE, WENERYCZNE mieszka obecnie 


1 MOCZOPŁCIOWE. Gdańska 37 


w pObinet Roentgeno + feczniczy. 
dA ipg muje od 8.30—10 r. | do 2 i póljTel. 232-55, przyjmuje 7--8 wieczór. 
odj © 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę RTZ EAC 


x I święta od 10—1. Dr. 
i BDOKTR 01S. Kantor! 
„Alą 


<|SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-|E 

i OW $ RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCHJĘ 

wy y przeprowadził się na ul i 

WANE m - - TRKO 90 
A Sgielniana Ne 4| P!IOTRKOWSKA 


przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz.j|M 
w niedziele- i święta od 8—2, - 


DR. MED. 
L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


SALA FILHARMONII 
ul. Pr. Narutowicza 20, 
W środę, dnia 8 marca 1933 r. o godz. 9 wiecz. 
KONCERT znakomitych artystów 


OLI LILITH i WŁ. GODIKA 


W programie: piosenki żydowskie, chasydskie, 
murzyńskie, angielskie i rosyiskie. 
Przy pianinie — RACHEL RAYE (Ameryka) 
Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii 


Dr.med. 


skusienciDr. HELLER 


Í 
N 
PA 


Andrzeja 11. choroby skórne, weneryczne 
Telefon 137-43. 


i moczopłciowe 
Choroby skórne przeprowadził się na ul. 
weneryczne 


moczopiciowe Traugutta 8 Telefon 179-89 


w godz. przyjęć: |przyjmuje od 8—11 rano I od 4—8 ppoł 
9 i pół—11 rano | niedz. i świeta od 11 do 2 po poł. 
5—7ipół po poł. I-—— 


7] bez telefon 216-90. 
, Jalista chorób wenerycznych 
st Rzy czopiciowych i skórnyc 


WĄUMUJE OD GODZ. 8—2 5—9 
wi NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO- 
aj a> $ 


UTAH 


( SaS 


: od gr. 85—4.40. 40-3 
LLL LLLELLLLLELIETLLLLLLLLLL 


adu Okręcowe- 
go w Łodzi (Plac Dąbrowskiego Nr. 5). 
W ozgólnem zgromadzeniu mają prawo wziąć Ld 


Pogotowie elekryczne 


kora WOŚMETYCZNA |NAWROT 32. Tel. 213-18 s | „ELEKTROPRĄCA:: 
Í przez władze Państwowe zatw. przyjmuje do 9 rano 1 od 4 —8 LE Y i Stały au, monterów do 12 w nocy 
| | g wieczór. w niedz. i świeta od 9—12 rA W 5 6-g0 SIERPNIA Nr. 1. Tel. 226-23, 
sł. bl. bewinsonowej| 77" oenrysta R. PORE CA 
SJ tej Ssione na PIOTRKOWSKA 66, LEKARA ESDEN powiększyć znacznie sfery ku- F > 
| -_.143-63, od 10 r. do 8 wiecz. o ODCIÓWS d 


pujących. 
Osiąpniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
BKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FUCHS'a 


Piotrkowska 50 
tel, 121-356 


j Chirurgia kosmeżyczna 
M) użylsku, odmrożenia. 30—2 
a | SWA OWŁOSIENIA. 

przyjmuje od 3—7 po poł. 


7 IJ 
nę o = Piotrkowska 51 
5 W. BALICKA telef. 121-23 


« Piotrkowska 200 „Czystość” 


róg Pustej 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 


Nr. tel. 194-03. l 
skórne 1 weneryczne przyjmuje cvklinowanie. drutowanie. 


B. NUSRAUMOWA 


przyjmuje codziennie od 11—2 I pół 


Gdańska 37 


tel. 232-55. 
| ©©00660800083008800000Q0 


BIURKO 


amerykańskie (żaluzjowe) małe $ 
kupię, Oferty z podaniem ceny 
dò Republiki sub „R, P, E,* 25-2 $ 


n»ooe00090 


3 


SW 


ujtoroby 


lnie wyłacznie kobiety i dzicdiroterowanie orez sprzątanie biur. D0 
Od 1 do 3,i od 7 do S-ej 


koi. Czyszczenie szyh 


p= 


z TAE 


TCS Tm 


z NN TT © W 


0 p a Z ŻE m w w e e 


i 
1933 M, ubl 7.111 U A | 


Śtr. 12 


S C A L. A Tylko jeden raz Wielki festival gwiazd ekranu i sceny pt.  Iizin Maria Boada, Ada 


— C Śródmiejska 19, tel. 282-88, — P A RADA G WI A ZD Brodzisz, Witold Con i" 


W czwartek Mieczysław Cybulski, U 


; e *rzedsprz. biletów w kasie teatru | "Hg 
9 marca o g. 8.30 w. Wielka rewja w 16 obr. KISS od sd pp. do końca prz. Kaz. Chrzanowski i Jan. Skrobeci ~ 
UB la 
J t 
sł 


ią $ 


i 


g 


20—10 


po najniższych cenach wyrabia fabryka 


Najlepsze mydła toaletowe „PARNASIN” w. „ODORI 


mydła do golenia w proszku i w kawałkach oraz najwyższy gatunek mydła do prania „KAPRAL“ Łódź, Al. I Maja 19, tel. 207-27. 


D CZY SIOSTRY SIAMSKIE MOGĄ WYJSE ZAMĄŻ `: 


© da wam odpowiedź na to film pt. „DZIWOLĄGI*. Wkrótce Metro-Adria 4 


POKÓJ dwuokienny niekrępujący A 
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Do akt Nr. Km 300 1933 r. KOMITET SYNAGOGI PRZY AL. KOŚCIUSZKI 


OBWIESZCZENIE, zawiadamia osoby, prawo głosu mające, że we wtorek, dnia 14-go b. m, 0 Kupno i sprzedaż blowany dla 1 lub 2ch solidnych p! j +, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|godz. 5-ej po poł, odbędzie się w lokalu Łódz. Żyd. Tow. Dobroczynności, P P Przejazd 46—36. a 7 
dzi, rewiru 14-g0, Stanisław Dulkow-|przy ulicy Zachodniej 20, A W JEDEN umeblowany pokój w Ko 
ski, zamieszkały w Łodzi przy ulicy «—— |zwoitym domu dla pojedyńczej OSA 


Aleja d-go Maja Nr. 34, na zasadzie NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 


art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniulz nas tepuiaeym porządkiem Artenuym 1) Kal ora ponedzonia, 2 Betta 
10 marca 1933 r. od godz. 11-ej odbę-|przewodniczącego, asesorów i sekretarza Nadzw Ogólnego Zebrania, 3) zmia : z r É 
dzie się licytacja bia APRA na statutu Synagogi. Zaking Puhe TAk ai PAIKA Orka 
należących do Henryka vel Hersza Uchwały Nadzw. Ogólnego Zebrania, jako zwołanego w drugim ter- TN ATTI E T ROEE E s CZ 
Lejba Wassermana w jego lokalu wĮminie, będą prawomocne bez względu na ilość uczestników, 30-4 MOTOCYKLE, ne RAUN AINAS, kilka 
Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 64. skła-|[00000 000200000000000000000000 |0V)ch z r. 1032, . wysprzedajemy po 
dających się z futra męskiego na lirach niskich cenach. F-a ons Meister, 


do wynajęcia, Gdańska 43, m. d 


ŁONECZNY, eleg. umeblowany i” 
net - sypialnia, wszelki komfort „o 
fon przenośny, front I p. ew. £ "śl r 
manipo do oddania, Piotrkowska mpri 
m. 5. - 


s | 44 
UMEBLOWANE 2 pokoje _z kucia | 
i HRP 


ZŁOTO, BIŻUTERJE, kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 


i KL E io ; $ 157 j rg kow 
i radjo odbiornika 4-ro lampowego Do akt Nr. Km 256 1933 r. Do akt Nr. E. 2799 1932 r. |Łódź, ul, Piotrkowska 158, tel. 190-56|wszelkiemi wygodami, Piotr 
marki „Telefunken* z głośnikiem, osza OBWIESZCZENIE, OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- „Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| MEYN TRÓJWALCOWY maly (drei- POSZUKUJĘ 3—4 pokojowego I, 
dzi, zamieszkały w Łodzi przy ul. Pu-|dzi, rewiru 5-g0, „zamieszkały w Łodzi| walzenstuhl) do rozcierania farb poszulkania z wszelkiemi wygodamii: 
stej 18, na zasadzie art, 602 K. P. C.|brzy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie kuje zaraz. Zgłoszenia do „Par“, Po-|pośredników i bez odstępnego. Z t | | 
obwieszcza, że w dniu 14 marca 1933jart, 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu| znań, Aleje Marcinkowskiego 11 podlszenia pod hasłem: „Za pół roku 78 B 
T, wh godz. 19; odbetzie M heytacja U puatea toag Ji od godz. R rano M 9.74. Pg. 8762-871. 5lry. — j 
publiczna ruchomości, należących dojŁodzi przy ul. Narutowicza Nr. 18, od-IORĄAZY TN p p m a 7 7 fi ' 
Józefa Jezierskiego w jego lokalu wjbędzie się sprzedaż z przetargu pu- SANIR aao REETTA POR, JOW umeblowany- ejod 
Łodzi, przy ul. 11-gọ Listopada Nr. 76|blicznego ruchomości, należących dC]„ dobrym stanie. Wiadomość w Re-|30, m. 7. w > 


skłądających się z kredensu forniero-|Mendla i Fiszla Zylberbergów i składa (a 
OBWIESZCZENIE, zowy dąb, OSza iay f ublice. 28|DO ODDANIA ladnie umeblowany łą 
wanego na brązowy dąb, oszacowane-jiących się z kredensu i 3-ch szaf, osza OKAZYJNIECK (umo 4 mojzedanie|kój sloneczny z oddzielnej wejśc 


cowanych na łączną sumę 550 zł., któ- 
re można oglądać w dniu Hcytacji w 
miejscu Sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 23 lutego 1933 r. 
Komornik: St, DULKOWSKI, 


Baie mam amd w p | A A m 


Do akt Nr. Km. 241 1933 r. 


9/101, m. 4, fr. I p. do odnajęcia. me |. i 


J Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|go na łączną sumę 590 zł, który mo-|cowanych na sumę zł. 1050. 


dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Łodzijżna oglądać w dniu licytacji w miej-| Łódź, dnia 2 marca 1933 r. łóżka z materacami i garderoba. Obej-|Piotrkowska 132, m, 40, do obe 


przy ul. Żeromskiego Nr. 25, na zasa-|scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- Komornik: E. KOROCZYCKI. |Tzeć od 2 do 4 i od 8 wiecz, Sródmiej-|10—2 i 4—9. 6 

dzie art, 602 i 604 K. P. C. obwieszcza|czonym, AKA © MT 0 | DWUOKIENNY pokój _ umebloWHg 
że w dniu 14-go marca 1933, r. odj Łódź, dnia 16 lutego 1933 r. Do akt Nr. Km. 419 1933 r. [OKAZYJNIE do sprzedania urządzenie|wygody , telefon odnajmę, sprei 
godz. 10 odbędzie się licytacja publicz Komornik: L. NABOROWSKI, OBWIESZCZENIE, 2 pokoi, kuchni, przedpokoju, styl no=|<zafy pralniane. Kilińskiego 46. mA 


na ruchomości, należących do Judy L, 
Sadkowicza, w jego lokalu w Łodzi 


— Komornik Sądu Grodzkiego w Ło:|woczesny w bardzo dobrym stanie ta- 7 am 

Do akt Nr. 2470 1932 r. jdzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzijnio do oddania, wzgl. wraz z miesz- RR MAZNZ 1 duży KOC) 
przy ul, Północnej Nr. 13, składają- OGŁOSZENIE. przy ul. Al, Kościuszki 57, na zasadziejkaniem. Oferty „G. R.“ do adm. fi ik: SU wdlawiedh po ; b 2 pand 
cych się z kredensu stołowego, zega:| Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-lart 602 K. P. C. obwieszcza, że WIMOTOR 3-konny Bergmana, maszyna HL RASA Tra je ta 14 y 7 JF. 
ru Beckera, toaletki, 2-ch szaf do gar|dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzijdniu 21 marca 1933 r. od godz. 10 raiw|do szycia (damska) oraz Sieczkarnia te © Okej AEN 12 dod TA 
deroby, stołu dębowego i innych ru-|przy ul. Traugutta 10, na zasadzie artodbędzie się licytacja publiczna ruchojdo sprzedania. Zgierska 94, u gospoda- a a da a d 
chomości, oszacowanych na łączną su-|1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu lójmości, należących do Izraela Herszajrzą, POKÓJ umeblowany wj Zant 
mę 1230 zł, które można oglądać wjmarca 1933 r. od godz. 10 rano w Ło-|Kuńskiego w jego lokalu w Łodzi prZYÍ MEBLE stolowe nowoczesie z | lub dwum panom, Łódź, al. É 


y 
ł 


dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w|dzi przy ul, Piotrkowskiej 108, odbę-lul, Skwerowej Nr. 18, składających się r A + hofa Nr. 38, m. 35. 
czasie wyżej oznaczonym, dzie się sprzedaż z przetargu publicz-jz mebli oszacowanych z łączną sumę peiron IR ASAA PRE 
ź,.dnia 16 lutego 1938 r. nego ruchomości, należących do Stani-|765 zł, które można oglądać w dniu e a A a 
Komornik: J. JABCZYK, [stawa Galusińskiego i  składającychilicytacji w miejscu sprzedaży, w czą-|BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi- 
TT m |SIĘ. trunków, urządzenia restauracyj-|sie wyżej oznaczonym. żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
Do akt Nr Km. 333 1933 r. |nezo i pianina, oszacowanych na su-| Łódź, dnia 2 marca 1983 r. płaci najwyższe ceny. M. + Mizes, 


OBWIESZCZENIE, mę zł. 2116 gr, 50. Komornik: E. KOROCZYCKI, |Piotrkowska 30. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| Łódź, dnia 1 marca 1933 r. ——>— -m |BRYLANTY, złoto, srebro, perły, kwi- 
dzi, 17 rewiru, zamieszkały w Łodzi Komornik: ZAJKOWSKI. Do akt Nr, E. 1108 1931 r, |ty lombardowe płacę o 50 proc, dro- 
Wólczańska 140, na zasadzie art. 602 OGŁOSZENIE. żej. M. H. Lissak, Piotrkowska 5. snioci NA ZETODIAJCOŃ 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 15 Do akt Nr. Km. 424 1933 r. Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| 2 =aneueecazen w = rejec AAPEARNA (PSS S zł. A 
marca 1933 r. od godz. 12 odbędzie się OBWIESZCZENIE dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło- OERE T EEEE eela, mana PR DEN i rod 4% 
licytacja publiczna ruchomości, należą-|, Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- dzj, przy ul, Narutowicza Nr. 10, na Lokal AAA | AE OPER WO MSIS Pori | 
cych do Edmunda Tesche w jego loka-|dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzijząsądzie art, 1030 U. P. C. ogłasza że okaie MER od AN U AA RAG wi 
lu w Łodzi, Piotrkowska 175 i Ewange|Przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie w dniu 23 marca 1933 r. od godz. 10 EDATE EA GERE y 5 A a pah 
licka Nr. 16, składających się z samo-|art 602 K. P. C., obwieszcza, że Wlran: w Łodzi, przy ul. Trębackiej Nr | wem POSZUKUJEMY inteligentnego WYJ 
chodu, części samochodowych i obru-|dniu 24 marca 1938 r. od godz. 10 ra-|i$, vabędzie się sprzedaż z przetargu na posadę do Warszawy Z.P 


5000 zł. Oferty sub_„Inteligent> ma 
POTRZEBNA młoda lepsza dziew UJ 
na do pomocy domowej, Zawadzś” m 
front, mieszk. 9. gk 
POTRZEBNY pracownik YE gę 
damsko - męski. Zakład fryziersky 
gielniana 20. mild 
POSZUKUJĘ dentystki (ty) z KRES m 
nią praktyką dla prowadzenia miese N 


> 

TA 
t; 
nA. 


no odbędzie się licytacja publiczna ru-|publicznego ruchomości, należących d“ 
chomości, należących do firmy .Syn-|izra-la lyrera i składających się z 
dykat Rolniczy w Łodzi“, Spółdz. zjurządzenia gabinetu, oszcowanego ha 
odp. ogr. w jego lokalu w Łodzi przy|syyzę z. 1200. 
ul. Kilińskiego Nr. 60, shładających się] Łódź, dnia 4 marca 1933 r. wej, poleca biuro „POLRUCH*, 
z narzędzi rolniczych, traktora, maszy Komornik: L. WĄSOWSKI. Al. Kościuszki 27, tel. 141-01. 
ny Só pisania, kas PROCH i in- aE TETEE TÀ 
nych rzeczy, oszacowanych na łączią 
sumo 10170 dą która možna ogladać Dorakt Ny E TA 1932 r. 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, p 
w czasie wyżej oznaczonym „Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
Łódź, dnia 3 marca 1933 r dzi, rewiru 6-g0, zamieszkały w Ło- ię 
dzi przy ulicy Aleja 1-go Maja Nr. 84, Komornik: E. KOROCZYCKI, ($2) „Przy ul. Narutowicza Nr. 10, nal- W NZOZ RAZY ZN ERZE 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, nnn DMOZ ZA + zasadzie art, 1030 U. P. ©, ogłasza, że UA W BY trzypokojowe mieszkanie A 
(Arno w Łodzi: oczy. iey Śródjaj oS AE N A A tano w Eodzi, przy ul. Skwerowej|Oferty sub: „Trzy pokoje" do admi: [sl chrześcijanka, ze, znajomością nek gg 
skiej Nr. 38, odbędzie się sprzedaż z Komornik: San Grodzkiego w Ło- Nr. 1, odbędzie się sprzedaż z prze-jnistrac. ||| ||—_—_—_—___ SE AE: Wiadotnote AA : 
przetargu pubilcznego ruchomości, na-|dzi, St. Dobrowolski, zamieszkały witarzu publicznego ruchomości, należą-|POKÓJ słoneczny z  niekrępującem WDEESK Baj mana 
leżących do Emanuela Kinkerą i skła-|Łodzi, Al Kościuszki Nr. 17, na zasa-|cych do Filipa Nieświskiczo i sklada-|wejściem z wszelkiemi wygodami do SAUERS AW \ 
dających się z kredensu, pomocnikajdzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, żellących się z biurka dębowego, szafy-|wynajęcia. Lipowa 20, front, II piętro, 
kredensu, serwantki i żyrandola, osza-lwy dniu 14 marca 1933 roku od godz. 10 biblioteki dębowej, stołu, krzeseł i otojm, 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 Rozmaite r 
EEEo na Pame al SA odbędzie się licytacja publiczna rucho DREY osano y aniei nianma zł. 1090./popołudniu. $ 15 p 
2 „dnia utego 1933 r. mości, należących do Eugeniusza Wei- , dnia © marca r, j 5 4 KERUN SEAP w - 18 
' Komornik: St. DULKOWSKI. |kerta w jego lokalu w Lodzi przy ul. Komornik: L. WASOWSKI. Ap r kt eaae AA A trene Republic 
Brzozowej 18, składających się z ma- aawer =" ZSO cia lbcZ do wynajecia. Radwańska 19, ogłoszenia w » ki 
dA SG WROCIC NO R da BEATER enki zmowa A TEn 
ną sumę 1.670 zł, któ J r p 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży,|ząłoż, 1924 1. 1 pri =. Wł Pat- ZAC RAWA Kto chce: 1) znaleźć lokatora i I 
w czasie wyżej oznaczonym. stwowe wygodami i telefonem do wynajęcia. orai e ESA tic m ędać nieri 
chomość lub rzecz, 4) kupić ede. 0 


Łódź, dnia 28 lutego 1933 r. 
Koniornik: St. DOBROWOLSKI) ANNA RYDELŁ |WVizdomost Wólczańska 62, m. 5 (róż 

- —— mm m mma |  PIOTRKOWSKA 111, tel, 163-77 ie j POP. 30| Wiek okazyjnie, 5) dostać PO 
ŚRÓDMIEJSKA 16, tel. 169-92. TR RWSZORZEDĄ a a wyszukać pracownika — nie ubi 
0 Z 0 R K wW Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu| PIERWSZORZĘDNY pokój dla kultu-| da drobne owłoszenie do „Re 
przetargu publicznego ruchomości, na- wanie szpecących włosów. ralnego pena ORZRE od 11—3-cj i 
leżących do Seliga Frenkla i składają-|Przyjmuje wszelkie zlecenia P, T. czy-|Poradnia oraz indywidualne stosowa-|04 8—9-01 wieczór. Radwańska 19, 
cych się z mebli, oszacowanych na su-|telników na prenumeraty czasopism ijnie hyg.-kosm. -preparatów „IBAR“ 


m. 19, I piętro. 
mę zł. 460, dzienników krajowych oraz zagranicz-| Przyjmuje od 10 rano — 8 wiecz. [SŁONECZNY pokój umeblowany do 
Łódź, dnia 27 lutego 1933 r. nych. Ceny kryzysowe. 
Komornik: St. DULKOWSKI, 


zu, oszacowanych na łączną sumę 
2.655 zł, które można oglądać w dmu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czą- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 4 marca 1933 r. 
Komornik: M. LIPPERT, 


MIESZKANIA bez  odstępnego 
lokale handlowe, biurowe, fa- 
bryczne, pokoje z klatki schodo- 


— m > m 


Do akt Nr. E. 779 1932 r. 
. OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło- 


——————— 


8 POKOJE z kuchnią natychmiast do 
wynajęcia Zastać dziś i jutro od 2 do 
4-ej. Piotrkowska 84, prawa oficyna, 


proc. gabinetu w  większem "zyje g 
prowincjonalnem Województwa, me 
kiego, Łaskawe oferty pod „Det 

pukit 


POTRZEBNA ekspedientka do 


d ę 
i 
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Do akt Nr. E. 1562 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ulicy Aleja 1-go Maja Nr. 34, 
ha zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
že w dniu 14 marca 1933 r. od godz.j — 
10 rano w Łodzi przy ulicy Śródmiej- 
skiej Nr 49, odbędzie się sprzedaż z 


ZAGINAŁ pies wyżeł bronzow? „de 
brzuchem, szary z obroża. m 


do [dzić za wynagrodzeniem. Pl | 
wynajęcia od zaraz. Telefon, Naruto. |ta 5/6, dozorca wskaże. g 
20-2 M, GABRYCH: — —|wicza 35 m. 15. WADZE PRUE a | 
«ze += pe |. a —_ e w —— o e p Zibi a_a omamy a el " "EM 
Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24, referaty: miej” 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika“! 68-148, 
Racot oddz ASO LAN akad 


le 


0 b 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm%280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na] Słuszne reklamacje będą uwzględniam odn 


+ saig | 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm, wniesione będą: najpóźniej w ciągu enia. gy 

Prenumera ad Republiki CENY OGŁÓSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na|od ukązania się pierwszego oglosze z Tad, 
3) stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- | niezwłocznie po ukazaniu się drugieg r wsze. jej 

w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. | nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 15 gr. najmniej | ogłoszenia tej samej treści co 4 tte 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce )zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-l Omyłki. które zasadniczo nie zmienia P 


zl. 5.50. zagranica zł. 10— „Republika“ | |nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne, ogłoszenia nie upoważniają do żądania 
„Express* w Łodzi z odnoszeniem do domu | 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk zapłaty lub powtórzenia ogłosz 
zł. 7 miesięcznie. ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


16 


Ża wydawce: Wydawnictwo „Republika”, Sp. 2ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki“, sp.z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 


